M 218. 


Kraków, dnia 26 Września — Środa. 


Rok 1883. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
R 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półroeznie: | kwartalnie: || miesięczme. 

Na prowineyi. z przesyłką pocztową . || 24 zd. w. a. | 12 mi. w.a. || 6 zł. w.a. |2 złr. — et 

W Państwie Niemieckiem Ko dalkBatwa o „| AŻ) m > TdmóG a| 3.60 y 

Wiesou TEET MT 08,7%. aa Be Da deal" -.. „SOWA 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, j 

Aswajearyi, Tureyi i innych krajów || 32 „ „n | takad _ | 84, DY. 413% „JE 


Pejadynczy nnmar kosztnje LO oentów, z przesyłką pocztową H2 oóntów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężna na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się uad- 
yła franca do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towame nie podlegają opłacie pocztowój., — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie 
Rekopismów mudsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcył i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


zamiejscową : Administracya 


del Leona Weissa i Spółki; — W 


miejucewą: Administracya Nowej ogarnia 
F. A. Grigara, Handel Nowakowskićj, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajera 
przy ulicy iłredzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przzjmujo Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drubnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane iaa 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobuym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „„Reformy* 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 10) egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość upraszs się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Qgłoszenia i prenumeratę przyjmują:We Lwowie Az. , No- 
waj Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (A ltanberga); — W T 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przenzyślm ban- 
Tarnopolu księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Franzfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustins. 


Prenumeratę przyjmują 


„NOWEJ REFORMY* i wszystkie urzędy pocztowe; 
Reformy, Ksi ia K. Bartoszewicza Magazyn nowości 


rospekta, cyrkularze 
p 


arnowie handie: J. Delong- 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 


rów o wczesne odnowienie przedpłaty 
która wynosi, miesięcznie: 
W miejscu . 1 zły. 80 c. 
Z odnoszeniem do domu 8 „ 16, 
Z przesyłką pocztową 2, —, 
De Kwartalnie : 
W miejscu . "e 5 złr. 
Z przesyłką pocztową . 6 , 


W państwie Niemieckiem . 
ilo o R O E AÓA 


m 


Krakóic, 25 września. 

Wiadomą jest rzeczą, jakie znaczenie 
w stosunkach międzynarodowych Niemiec 
i Rosyi posiada wymiana towarów, han- 
del, stosunki cłowo-handlowe, polityka 
cłowa. Jest to prastara historya tylko w 
nowożytnej szacie. Na miejsce krzyżaka i 
sekularyzowanego pruskiego pana i jego 
pragnienia sławiańskiej ziemi, przyszedł 
ze zmianą czasów pruski i saski tkacz i 
przędzarz; tamten chciał ziemi i chłopa, 
ten chce tylko „kundmanów*. Obydwa 
chorują na „kuiturdrang*, obydwa mają 
oczy wpatrzone we Wschód i obydwa sta- 
nowią jądro polityki prusko-niemieckiej. 
Nie ulega żadnej kwestyi, że ta sama 
przyczyna, choć w zmienionej formie, 
która posuwała zaborcze pruskie zagony 
w ziemie polskie, ta sama przyczyna jest 
i będzie istotnem motywem przyszłej nie- 
miecko-rosyjskiej wojny. 

Zarzucone z jednej strony przez płody 
rolnicze Ameryki, z drugiej strony przez 
płody rolnicze i drzewo Rosyi, odcięte 
ochronną a nawet prohibicyjną granicą 
ełową rosyjską dla niemieckiego przemy- 
słu, Niemcy dokazują cudów ekonomicz- 
nych, rozwijając swój przemysł, wciskając 
się na targ przemysłowy Francyi i A®għi, 
Włoch, Wschodu, ba nawet znosząc ochton- 
pe Cla austryackie i prawie prohibicyjne 
rosyjskie i podnosząc jeszcze nieznacznie 
eksport przemysłowych swych wyrobów 
do Rosyi. Ale w tej wysiłającej produk- 
cyi, w tej obrotności, w tem ezujnem 
oglądaniu się za potrzebami sąsiadów, żeby 
im w lot dogodzić, w tej produkcyi, która 
musi być tańią. żeby znieść cła ochron- 
ne sąsiadów, więc kontentować się musi 
przy wielkim ryzyku kapitału, przy wiel- 
kiej pracy, małym zyskiem, coraz częściej 
daje się słyszeć ten głos fabrykanta, żeby 
Niemcy, takie potężne w Europie, dla prze- 
mysłu, dla produkcyi niemieckiej jednym 
zamachem zdobyły inne warunki produk- 
eyi. Słowem od r. 1877, w którym Rosya 
zamknęła erę połowieznej polityki ełowej 
na zasadzie międzynarodowych ugód, która 
trwała od r. 1852 i przeszła do systemu 
wysokiej ochrony, coraz częściej dają się 
w Niemczech słyszeć głosy nawołujące 
do przedarcia rosyjskiej ełowej linii siłą, 
de wojny cłowej najprzód represaliami 
ełowemi, a potem do wojny na ostre, żeby 
dla produkcyi niemieckiej zdobyć kund- 
manów w dawnej Polsce, w Rosyi. 

To wołanie niemieckie zwiększa się z 
każdym nowym krokiem ochronnej poli- 
tyki rosyjskiej. W r. 1877 zaprowadzono 
cło w złocie, eo znaczyło podwyższenie 
cła o 60 procent, dodatek 10 procentowy 
do ceł przywozowych, wywołały w Niem- 
czech istny popłoch. Ozęść fabrykantów 
niemieckich mogła ostać się tylko w ten 
Sposób, że zabrała swoje fabryki niemieckie 
i przeniosła je — do Królestwa Polskiego 
i do Rosyi. Ale co mogą jednostki, tego 
nie może zrobić przemysł całego kraju. 
Represyjna polityka ks. Bismarka wywo- 
łała w Rosyi nowe represye. Zmodyfiko- 
wana taryfa cłowa z r. 1881 znaczy nowe 
podwyższenie ceł ochronnych. Odnosi się 
to zwłaszcza do przemysłu przędzalno- 
tkackiego, żelaznego, maszyn. W lipeu 1882 
nastąpiły nowe podwyższenia cła na che- 
mikalia, farby, skóry, wyroby metalowe, 
konfekcye, węgiel kamienny. (z */4 ko- 
biejki na kop. od puda, co znaczy blisko 
80 procent ad valorem). Po każdym takim 
akcie polityki ełowo-handlowej rosyjskiej, 
rozlega się w całych przemysłowych Niem- 
czech jedno wołanie represyi, które się 
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zamienia powoli w przekonanie, że tylka 
wojna, wojna o kundmanów może nareszcie 
tej walce cłowej położyć koniec. Odtąd 
też Niemcy przypatrują się z całą „Gruend- 
lichkeit“ postępom przemysłowości w Kró- 
lestwie polskiem i całej Rosyi i wiedzą o 
„wszystkich postępach. 

Każde ńówę ogłoszenie statystyczne 0 


sensacyę. Czysto rosyjska wystawa w 
Moskwie w r. 1882, która pok =*a 138.800 
metrów kwadratowych, gdy « atowa, po- 
wszechna wystawa w Wiedniu w r. 1873 
pokryła tylko o ósmą część więcej t. j. 
160.000 metr., otworzyła oczy do reszty. 
Niemcy się dowiedzieli, że sam przemysł 
przędzalno— tkacki w Rosyi reprezentuje 
2838 zakładów o 463,474 robotnikach, 
i produkuje rocznie za 400 milionów 
rubli, z czego na samo Królestwo Polskie 
odpada 15.662 fabryk i warsztatów z pro- 
dukcyą 60.000.000 rubli rocznie. 

Dla każdego kto umie realny grunt mię- 
dzynarodowych stosunków rozpoznać, w 
tych momentach ekonomicznych, wido- 
cznym jest klucz do polityki niemieckiej 
w stosunku do Wschodu. Niemcy potrze- 
bują terrenu eksploatacyjnego, potrzebują 
konsumentów, kundmanów, tych nowoży- 
tnych poddanych nowożytnego feudalizmu, 
tych białych murzynów dla kapitalisty, 
możnowładcy wielkiego przemysłu, dla 
fabrykanta. Nowożytną wariantą krzyża- 
ckiej polityki, musi więc być zdobycie 
większej przestrzeni wschodu i wzięcie 
jej w niewolę ekonomiczną, w poddaństwo 
i eksploatacyę dla niemieckich przemysło- 
wych prowincyj. 

Przypominamy to wszystko, ażeby się 
ktoś niełudził, czytając rezolucyę zapadłą 
świeżo w Królewcu na zjezdzie niemieckich 
ekonomistów. Zjazdy te są ostatnią ucie- 
ezką zbankrutowanej partyj; wolno-handlo- 
weów. Świeża ich rezolucya życzy sobie 
ugody handlowej z Rosyą, dla ułatwienią 
międzynarodowej wymiany dóbr, w du- 
chu międzynarodowego podziału pracy. 
Jasna rzecz, że to są pia desideria. Chcieć 
żądać, żeby Rosya produkowała tylko psze* 
nicę, owies, surowe drzewo, skóry i ko- 
nopie w imię „naturalnego podziału pro- 
dukeyi*, a żeby za to Niemcy zasypywały 
Rosyę fabrykatami, jest naiwnością, która 
się „der deutschen Gruendlichkeit“ "nieraz 
przytrafia. 

To też świeży głos ekonomistów nie- 
mieckich w Królewcu nie w swej rezo- 
lucyi, ale w motywach swych jest donio- 
sły. Przypomina on znowu Niemcom, że 
na Wschodzie jest kundman do zyskania, 
kundman niezbędny dla egzystencyi niemie- 
ckiego przemysłu. Ale wniosek nie będzie 
załatwionym w duchu królewieckiej rezolu- 
cyi, ale w duchu tych inspirowanych przez 
kanclerza niemieckiego „Zoll - Krieg - im 
Sicht“ artykułów Norddeutscherki, w du- 
chu całej polityki handlowej ks. Bismarka, 
i skończyć się musi nie już represaliami 
taryfowemi, ale starciem na ostre w krwa- 
wej wojnie o kundmana. A że tu chodzi 
w pierwszej linii o Królestwo Polskie, ze 
wszystkiemi konsekwencyami, które sobie 
czytelnik łatwo dośpiewa, więc sądziliśmy 
za stosowne pomówić o platonicznej po- 
zornie rezolucji kilkudziesięciu niemieckich 
ekonomistów w Królewcu na tem miej- 
scu: 
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Glos z Podlasia. 


Rzadko kiedy przeciśnie się do was przez kor- 
dony rosyjskie głos wolny z ziemi jęku i boleści, 
i ta właśnie może okoliczność jest powodem, że 
mimo serdecznych błagań, my unici znikąd nie 
otrzymujemy pomocy, choć błagamy o nią gorg- 
cemi łzami na wszystkie strony. Błagamy Rzym, 
wzywamy na ratunek was swobodnych i w po- 
równaniu z nami szczęśliwych, odzywamy się do 
sumienia ludów... Ale cóż to pomoże! Nasze gło- 
sy rozpaczy nie bywają wysłuchane tam nawet, 
gdzie z obowiązku nami opiekować się winni. 
A nadchodzi ostatnia godzina ratnnku dla unitów 
podlasko-chełmskich, jęczących w niewoli rosyj- 
skiej. Prześladowanie bowiem nieszczęśliwego lu- 
du za wierność wierze ojców nie ustaje. Nie ma 
wprawdzie zbiorowych morderstw, ale ciągłe bru- 
talne gwałeenie najdroższych praw i uczuć czło- 
wieka, wkraczanie dzikiej rozbestwionej siły w 


wzroście przemysłu rosyjskiego; wywołuje lumo 


sanctuarium domowego ogniska, porywanie gwal- 
tem dzieci, mężów, żon, braci i sióstr, i pędze- 
nie ich siłą do prawosławnej cerkwi dlatego tyl- 
ko, że chcą pozostać wiernemi obrządkowi grec- 
ko-katoliekiemu. Nie ma słów do opisania tych 
strasznych dragonad, jakich się dopuszczają die- 
Jatiele prawosławia. Żyjemy z dnia na dzień na 
łasce rozpiłych czynowników, ziemskich strażni- 
ków i rozpasanych popów. Jeżeli który z nas 
nie dozna osobistej czynnej obelgi, to ulega sto- 
sTeć gorszym katuszom moralnym, upodleniu, po- 
niewieraniu gótfości ludzkiej, musi być świad- 
kiem wyuzdanego „deptania praw bożych i ludz- 
kich, wszystkiego, co człowiek ma najświetszego. 
A to wszystko za to, że chcemy Żyć w związku 
z kościołem katolickim, że chcemy chrzcić dzieci, 
zawierać śluby i odbierać ostatnie słowo pociechy 
na śmiertelnem łożu według obrządku, w którym 
byliśmy wychowani. Za wierność tradycyi po oj- 
each odziedziczonych okladają nas ogromnemi ka- 
rami pieniężnemi, batożą i katują. Zaiste wol- 
ność sumienia nigdzie i nigdy nie była gwałco- 
ną w brutalniejszy sposób, jak na Podlasiu 
przez tych, co ośmielają się nazywać braćmi Sła- 
wianami — obrońcami Sławiańszczyzny. Zaiste 
w krzyżowych dziejach ludzkości prześladowania 
za wiarę 1 ojczyznę, nie ma może straszniejszych 
obrazów na jakie zmuszeni patrzeć jesteśmy! Opór 
stawiamy, ale do biernego oporu już sił braknie. 
Ogarnęła nas straszna rozpacz, bo wszystkie na- 
sze skargi są próżne, bo walczyć musimy z obo- 
jętnością ziomków, z obojętnością kościoła rzym- 
sko-katolickiego, z obojętnością wszystkich cywi- 
lizowanych ludów ! 

Cóż dziwnego, że upadamy na duchu! Nieste- 
ty upadek ten coraz straszniejszy. Już brakuje 
cierpliwości! Radzą sobie ludzie jak mogą, choć 
wiedzą może, że źle czynią, Nie możemy przejść 
na obrządek rzymsko-katolicki — zabroniono nam 
tego, a wstręt do prawosławia jest tak wielki, 
że zdecydowani jesteśmy przyjąć jakąkolwiek wia- 
rę. aby tylko nie paść ofiarą szyzmatyckiej pra- 
wosławnej propagandy. Niestety, coraz więcej 
zbiera się dowodów tego naszego rozpaczliwego 
stanu! Utworzyła się już między uni- 
tami podlaskiemi liga, która propa- 
guje przejście na luteranizm. Liga ta 
zyskuje coraz więcej adeptów — zwolenników z 
rozpaczy. Nie jest to robota jakichś agentów nie- 
mieckich — ni ich bynajmniej między na- 
mi, |ecz jest to A rozpaczy bez granić dyk- 
towanej przez pragnienie wyzwolenia się z pod 
strasznego prześladowania. W serdecznym bolu 
człowiek staje się niepoczytałnym. Wolimy więe 
już Bismarka, niż srogiego Pobiedonoscewa i 
Tołstoja! To rzucenie siędo stóp potęż- 
nego dziś Bismarka z wołani em o po- 
moc i ratunek, odstępstwo od kościo- 
ła katolickiego, byłoby strasznym 
ciosem dla naszej przyszłości. Wiemy 6 tem— 
idziemy bezwiednie ku przepaści, ale nie maray 
siły powstrzymania się. Ludzie ząćni, uczciwi, 
trzeźwo patrzący, robią co moga, aby powstrzy- 
mać unitów podlasko-chełmskich od tego zabój- 
czego kroku — wątpimy jednak czy potrafią 
zwalezyć ten fatalny prąd, jaki się wytworzył pod 
wpływem wstrętu do prawosławia. Ratujcie więc 
nas bracia rodacy od zguby! odzywa się do was 
głos bezdennej rozpaczy. Przemówcie gorąco do 
tych, którzy uratować nas mogą i jednem sło- 
wem niemal sprowadzić nas w stanie z manowców, 
na które nas gwałtem wpycha carat, nie pojmu- 
jący własnych nawet swoich interesów — zawsze 
zaślepiony rzekomą potęgą idei prawosławnego 
panmoskwicyzmu, a którą to potęgę łamie gar- 
stka nieszczęśliwego a męczeńskiego ludu, Ba- 
tujcie nas! — jeszcze raz ratujcie tych, co po- 
czuwają się do wspólności i solidarności z wami 
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Sprawy sejmowe. 


Lwów, 24 września. 


(Z. Z.) Wczoraj przesłałem wam krótkie stresz- 
czenie projektu marszałka w sprawie szkół ludo- 
wych. Dzisiaj rozdano posłom drukowane „za8a- 
dy noweli do ustaw szkolnych* — wraz z mo- 
tywami. Sądzę, że dla ważności sprawy zechce- 
cie je podać w całości. Dodaję, iż według opi- 
nii powszechnej między posłami, zasadnicza 
myśl projektu marszałka jest słuszna i trafna, 
co do szczegółów rozchodzą się zdania. Powsze- 
chne jednak jest dążenie, ażeby te różnice zdań 
pogodzić, a przez odpowiednią zmianę projektu 
marszałka usunąć trudności, na jakie w wykona- 
niu natrafić by musiał. 

Oio dosłowna treść projektu marszałi:: : 


Art. I. 


Znosi się postanowienie artykułu i2 ustawy 
szkolnej z dnia 2 maja 1873, które orzeka, iż 
nię należy powiększać liczby szkół z uszczerb- 
kiem lepszego urządzenia już istniejących. 

Istniejące dziś szkoły ludowe publiczne po- 
zostać mają co do urządzenia swego w obe- 
enym stanie tak długo, dopóki każda gmina 
nie otrzyma swej szkoły lub do innej szkoły 
nie będzie przydzieloną. 

Wstrzymać więc należy na ten czas dalsze 
przekształcenie szkół istniejących na szkoły eta- 
towe, tudzież pawiększanie w nich liczby nau- 
czycieli, wyjąwszy, że gmias sama poniosłaby 
kosżta lepszego urządzenia wwej szkoły. 

W szkołach, w którychb;, obecna liczba nau- 
czycieli z powodu wzmagaj.cej się frekwencji 
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pie wystarczała, brak nauczycieli zaprowadze- 

niem nauki półdziennej zastąpić należy. 

Powody. Dziesięć lat ciągłej organizacyi 
szkół istniejących i ciągłego ich ulepszania po 
winno było wystarczać, aby te szkoły doprowa- 
dzić do stanu dobrego, a to tem bardziej, że ko- 
szta ulepszenia ich wzrosły z 700.000 na 1,600.000 
złr. rocznie, a ponieważ mamy w kraju około 
2.500 gmin, które żadnej szkoły nie mają, prze- 
to wymaga sprawiedliwość, a nawet zwyczajna 
słuszność, abyśmy te gminy w szkoły zaopatrzyli, 
zwłaszcza, że te gminy przez 10 lat już płacą 
dodatki do podatków na dwojaki fundusz szkoi- | 
ny, na okręgowy i krajowy, z którego one nie 
zgoła me Komwptają, i jedynie do utrzymania 
szkół innych szczęśliwszych gmin” się „przyczy- 
niają. Czas więc po 10 latach położyć kres tej 
niesprawiedliwości i pomyśleć o szkołach dla nich 
samych. 

Nauka półdniowa znana jest od dawna w Niem- 
czech, a zwłaszcza w Saxonii, gdzie nawet nie 
jest wyjątkową lecz zasadniczą w szkołach niż- 
szych, a to dla tego, aby uczeń mający zostać 
rolnikiem lub rzemieślnikiem, mógł się obok szko- 
ły wprawiać także do rolnietwa i rzemiosła. 


Art. II. 


Każda gmina licząca 40 dzieci w wieku 
szkolnym, która nie ma dotąd swojej własnej 
szkoły publicznej, ani do żadnej innej nie jest 
przydziełona, winna sama lub w połączeniu 
z gminą sąsiednią otworzyć szkołę publiczną naj- 
dalej w dziesięciu latach od ogłoszenia niniej- 
szej ustawy. 


Powody. W krótszym czasie trudno poza- 
prowadzać szkoły w całym kraju, wypadnie bo- 
wiem i tak 250 szkół na każdy rok. 


Art. III. 


Szkoła ta może być początkową czyli tym- 
czasową tylko, nauka w niej będzie półdnio- 
wą i ograniczać się może do religii, czytania, 
pisania i rachunków, zwłaszcza pamięciowych. 
Powody. Szkół z szerszym programem nie 

podobna będzie potworzyć w przeciągu lat dzie- 
sięciu, wszakże wolno będzie gminie, którą stać na 
siły nauczycielskie i środki materyałne, urządzić 
własnym kosztem szkołę na szerszą skalę. 


Art. IV. 


Wydział krajowy orzeka, gdzie i kiedy szko- 
ła początkowa zaprowadzona być winna. 


Art. V. 


Na każdy powiat zamianuje Wydział krajo- 
wy na przedstawienie prezesa Rady powiato- 
wej jednego iub kilku Inspektorów i powierzy 
ich gorliwości obywatelskiej zakładanie szkół 
początkowych. 

Powody do Art. IV i V. Zakładanie szkół 
jest zadaniem więcej gospodarczem i administra- 
cyjnem aniżeli naukowem, łatwiej więc sprosta 
zadaniu temu Wydział krajowy z 74 Radami po- 
wiatowemi, aniżeji rady szkolne okręgowe, które 
dla braku odpowiednich sił nie były dotąd w sta- 
nie swoich rachunków w porządku utrzymać, 
a tak je zaniedbały, że od 10 lat żadnych prawie 
nie mają. 


Art. VI. 


Nauczycieli i nauczycielki tych szkół miano- 
wać będą prezesi Rad powiatowych na przed- 
stawienie zwierzchności gminnych. Kwalifi- 
kacye ustawą szkolną z roku 1878 przepisa- 
ne, nie będą od nich wymagane, jednakże 
kandydat nie mający powyższych kwalifika- 
cyj wtedy tylko mianowany być może, jeżeli 
się wykaże świadectwem inspektora, iż dla 
szkoły początkowej posiada dostateczne wy- 
kształcenie. 

Powody. Trzeba koniecznie uwolnić nauczy- 
cieli od kwalifikacyj obowiązujących , musielibyś- 
my bowiem czekać zanadto długo, zanimby nam 
seminarya nauczycielskie potrzebną ilość nauczy- 
cieli dostarczyły. Brak ukwalifikowanych nauczy- 
cieli jest zarazem powodem, dla którego nauka 
w szkołach początkowych ograniczać się może 
tylko do czytania, pisania, rachunków i religii. 


Art. VII. 


Począwszy od pierwszego półrocza następu- 
jącego po ogłoszeniu tej ustawy każda gmi- 
na nie mająca szkoły, założyć winna fun- 
dusz szkolny miejscowy, opłacać przeto bę- 
dzie wraz ze swoim obszarem dworskim do- 
datki do podatków artykułem 18 ustawy 
szkolnej z r. 1878 przepisane. 

Powody. Gminy takie nie płacą dotąd nie 
na fundusz szkolny miejscowy, należy je przeto 
co prędzej pociągnąć do tych opłat, aby miały 
środki na utrzymanie nauczycieli. 


Art VIII. 


Wysokość płacy nauczyciela, jak i oznacze- 
nie różnych dogodności w naturze zależyć 
będzie od dobrowolnej umowy inspektora i 
zwierzchności gminnej z jednej, a nauczy- 
cielem z drugiej strony. O ileby jednak fun- 
dusz miejscowy na to nie wystarczał, Wy- 
dział krajowy z funduszu krajowego dopłaci 
resztę, w takim razie jednak umowa wzglę- 
dem płacy winna być Wydziałowi krajowe- 
mu przedłożona do zatwierdzenia. 


Art IX. 


tychmiast pod zarząd i nadzór władz szkol- 
nych ustawami do tego powołanych 


Art. X. 


We wszystkich szkołach wiejskich i mało- 
miejskich już istniejących będzie wprowa- 
dzona nauka półdniowa, a nauczyciele, któ- 
rzyby się przez to stali zbędnymi, otrzymają 
posady przy szkołach założyć się mających 
z tymi samymi emolumentami, jakie obec- 
nie pobierają. 


Art. XI. 


Lepsze urządzanie szkół rozpocznie się na 
nowo z chwilą, gdy każda gmina będzie 
miała swoją szkołę, chociażby ty 
« kową. w 


o 


O losach Klubu postępowego pisze Ga- 
seta Narodowa : 

„Klub postępowy ostatecznie i formalnie 
wczoraj uznał się nieistniejącym, gdy dawny pre- 
zes jego, dr. Euzebiusz Czerkawski zażądał uwol- 
nienia od przewodnictwa, część zaś jege członków 
jak np. dr. Hoszard, Lenartowicz, Janko, dr. 
Skałkowski, dr. Gross, Edward i Józef Simono- 
wie i inni usunęli się stanowczy, deklzrując się, 
iż należą do „dzikich“. Zdaje się, iż skrajna le- 
wica sejmowa zorganizuje się z czasem w klub 
posłów miejskich — lecz prawdopodobnie nie już 
w tegorocznej sesyi”. - 

Dsiennik Polski pisze: 

„Rokowania w sprawie założenia klubu postę- 
powego rozbiły się już zupełnie". 

Sejmowe Koło poselskie wybrało prezesem dra 
Majera, a sekretarzami posłów: hr. Romana 
Potockiego i Struszkiewicza. 


—<ZEYŻŻ+""— 


Sejm galicyjski. 


(Szóste posiedzenie s dnia 24 września.) 


Przewodniczący marszałek dr. Zy blikiewic z. 
początek posiedzenia o godzinie 11 minut 20 w 
południe. 

Na posiedzenie przybyli po raz pierwszy: re- 
ktor uniwersytetu lwowskiego, dr. Rittner, rektor 
uniwersytetu krakowskiego dr. Heyzrhann i 'pre- 
zydent m. Krakowa dr. Weigel. 

Wpłynęły następujące dalsze petycye, 

Wydział krajowy przedkłada petycyę dr. Anto- 
niego Grotta, dyrektora kantcelaryi wydzfału kra- 
jowego o nadzwyczajną zaliczkę w kwocie 1500 
złr. Stowarzyszenie pracy kobiet we Lwowie o 
aubwencyę. Jan Paltinger, o stypendyum dix cór- 
ki Wandy Herminy, celem dalszego” kształcenia 
się w muzyce i śpiewie Wydział powistowy w 
Grybowie, o subwencyą na budowę mostu na 
rzece Białej, pomiędzy Wilezyskami a“ Wojnaro- 
wą. Kolboszewski wydział powiatowy o podwyż- 
szenie pensyi fimiczyciela w Dzikoweu. Teofila 
Wasilewska, wdowa po drogomistrzu powiatowym, 
o zapomogę. Jef Szymański nauczyciel, o uzu- 
pełnienie pierwszego dodatku pięciołetniego. Mi- 
cha? Rozumiłówskń, nauczyciel, o zapomogę. Wy- 
dział powiałóWy w Krakowie z petycyą rady 
szkolnej miejscówej w Łobzowie o zaliczenie tej 
gminy do kłaży 'drugiej, pod względem płacy 
nauczycielskiej!" Wydział powiatowy kolboszewski 
o zmianę spoścbhe it bydła. Ten sam 
wydział o zmixaę '$ 5 sejmowej ordyńscyi wy- 
borczej. Józef Sżytnański nauczyciel, o udzielenie 
całorocznej zaliczki 'w wysokości 700 złr. Towa- 
rzystwo „Harmonia“ we Lwowie, o subwóncyę. 
Jan Antoni Liśowski, na czyciel, o zapomogę a 
wzgłędnie o zaliczkę. Komitet cerkiewny w Li- 
powcu, 0 zapomogę na dokończenie budowy cer- 
kwi. Leonard Moczarowski, nauczyciel, o zapo- 
mogę. Paweł Tomanek, właściciel dóbr Smarzo- 
wa i towarzysze, © wybudowanie drogi kolejowej 
z Brodów do Strzemilca. Gmina Szerzyny i 9 
innych gmin i obszarów dworskich, z zażaleniem 
na radę powiatową jasielską przy zaprowadzeniu 
drogi Siepietnicko'Śwósżowskiej i' Szerzyny-Jo- 
dłówka. Grono nauczycieli gimnazjum sanockie- 
go w Nowym-Sączu, w Kołomyi, gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, gimnazyum wadowickiego i 
drobobyckiego, © polepszenie stanowiska zastęp- 
ców nauczycieli szkół średnich. Hyacent Lesz- 
czyński, były członek orkiestry teatralnej o 
wsparcie. Gmina Bereżnicza, o pozwolenie do po- 
bierania myta mostowego na rzece Brzeżnica. — 
Profesor dr. J. Mikulicz, dyrektor kliniki chirur- 
gicznej, w uniwersytecie krakowskim. o utworze- 
nie dwóch stypendyów dla kandydatów szkoły o- 
peracyjnej. Miejscowa komisya wykonawcza To- 
warzystwa weteranów, żołnierzy polskich z roku 
1831, o zapomogę. 

Powyższe petycye przekazano właściwym ko- 
misyom. Panu Weissmanowi udzieliła Izba dwu 
tygodniowego urlopu a co do bisknpa, ks. Stu- 
pniekiego, oświadcza marszałek, że otrzymał list 
od niego, iż wskutek ważnych zajęć a razie w 
obradach Sejmu udziału brać nie może; matsza 
łek oznajmia tedy, że należy uzupełnić komisyą 
edukacyjną jednym członkiem. 

Na wniosek Henryka hr Wodzickiego, uchwa- 
liła Izba wybrać do komisyi budżetowej jednego 
członka w miejsce p. Weissmana, a na wniosćk 
p. Golejewskiego, uchwaliła wzmocnić komisyę 
konkurencyjną jednym członkiem a zarazem wy- 
brać de niej jeszcz jednego członka w miejsce 


Każda szkoła nowo utworzona przejdzie na-|dr. Radziszewskiego, który jako zeszłoroczny re- 
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ktor uniwersytetu lwowskiego, 


mu. 

Sekretarz p. St. Badeni, odezytał wniosek 
złożony do laski marszałkowskiej, następującej o- 
snowy: 

„Zważywszy, że uobywatelenie włościan jest 
jednem z najważniejszych zadań bieżącej chwili, 
warunkuje bowiem prawidłowy rozwój naszego 
organizmu narodowego, który nie nabierze siły, 
dopóki zadanie to nie zostanie spełnione; 

że w tym celu niezależnie od starań o umo- 
ralnienie ludu wiejskiego i o wychowanie rosną- 
cych jego pokoleń, powinny być równocześnie 
rozwinięte wszelkie możliwe usiłowania ku do- 
prowadzeniu włościan do materyalnego dobroby- 
tu, więc obok wpływu i pomocy ze strony ko- 
ścioła, jak niemniej obok ulepszenia i pomnoże- 
nia liczby szkół ludowych, należy równocześnie 
postawić włościan w takich warunkach ekonomi- 
eznych, które dawałyby im możność zapracowa- 
nia na względny dobrobyt, — skoro nędza utru- 
dnia ów wpływ, owoce zaś nauki wynoszonej ze 
szkoły wiejskiej, imarnieją ilekroć włościanin w 
całem swem Życiu, ma stawać się ofiarą lichwy 
i być pozbawionym środków do polepszenia kul 
tury swojego gospodarstwa rolnego; 

że poprawa obecnych warunków ekonomicznych 
jest możliwą nie inaczej, jak przy ułatwieniu 
włościauom spłaty wysoko procentowych długów 
i przy urządzeniu taniego i przystępnego kredy- 
tu, za pomocą którego byłby w możności podno- 
Bić kulturę swych gospodarstw; 

że istniejące kasy gminne, jak to powszechnie 
wiadomo, są źle administrowane, a nawet zagro- 
żone utratą funduszów, któremi były uposażone, 

j gżzzemu celowi nie czynią zadość: 

że urzeczywistnienie tegoż wymaga bardze zna- 
cznych funduszów, "któ kraj—wytworzyć nie 

jest w możności, same wszakże gminy wiejskie 

posiadają kapitały przenoszące ogólną sumę 5 

milionów złr. ; 

że właśnie za pomocą tych kapitałów można 
uczynić zadość naglącej potrzebie, a używając ich 
wyłącznie w interesie ogółn włościan, wpłynąć 
w sposób dodatni na warunki ekonomiczne małej 
własności ziemskiej, 

Z tyeh powodów mam zaszczyt wnieść : 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić; Sejm uchwala 
załączone zasady urządzenia powiatowych i filial- 
nych kas pożyczkowych i oszczędności.*  Wnio- 
skodawca: Wrotnowski, Skrzyński, Żurowski, 
Augustynowicz, Chamiec, Wierzbicki, Madeyski, 
Merunowicz, Mothnacki, Wład. Koziebrodzki, 
Mieroszowski, Scipio, Klueki, Tyszkiewiez, Romer, 
Czesław hr. Lasocki. 

Marszałek oświadcza, że powyższy wniosek bę- 
dzie regułaminowo traktowany. 

Przystępując do porządku dziennego, przeka- 
zała Izba w pierwszem czytanin przedłożenie rzą- 
dowe z zamknięciem rachunków funduszów in- 
demnizacyjnych za r. 1882, zgodnie z wnioskiem 
sprawozdawcy posła Pietruskiego — komisyi bud- 
żetowej a sprawozdanie Wydziału krajowego z 
wnioskiem 0 zmianę uchwały Sejmu z 29 maja 
1875, ażeby miejscowość Bienkówka, położona 
w okręgu sądu powiatowego w Myślenicach, prze- 

4 niesioną została do okręgu sądu powiatowego w 

Makowie, odesłano, zgodnie z wnioskiem spra- 

wozdawcy, posła Podlewskiego, do komisyi pra- 

wniczej. 

Poseł Lenartowicz przedłożył następnie 
trzy wnioski komisyi prawniczej, tyczące się 
zmian terytoryalnych. 

Piewszy wniosek opiewa : „Sejm raczy uchwa- 
liċ: Miejscowość Iskań, leżąca w okręgu sądu 
powiatowego w Birczy, starostwie dobromilskiem, 
przy zaprowadzeniu nowego sądu powiatowego 
w Dynowie, należy przydzielić do okręgu sądu 
powiatowego w Dubiecku, a następnie razem z 
okręgiem tegoż sądu, w myśl uchwał sejmowych 
z 29 maja 1875 i 19 października 1878 wcielić 
do starostwa w Przemyślu. * 

Bez. dyskusyi wniosek powyższy został przyjęty. 

Drugi wniosek opiewa: „Sejm raczy uchwalić : 
Sejm nie uwzględnia petycyj gmin Kozłowa, Dmu- 
chawea i Pokropiwnej, żądających przeniesienia 
z okręgu sądu powiatowego w Kozowej, sądu ob- 
wodowego w Złoczowie, tudzież starostwa w Brze- 
żanach do okręgu sądu powiatowego, sądu obwo- 
dowego i starostwa w Tarnopolu.“ 

Izba przyjęła powyższy wniosek bez dyskuayi. 

Trzeci wniosek komisyi prawniczej opiewa: 
„Sejm raczy uchwalić: Sejm uchwałę swoją z 29 
maja 1875 co do terytoryainego podziału kraju 
na okręgi sądów powiatowych i starostw zmienia 
w tym punkcie, że miejscowość Pasierbiae nale- 
ży wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w Wi- 
śniczu 1 siarostwa w Bochni, a przydzielić do 
okręgu sądu powiatowego i starostwa w Lima- 
nowej. 

Wniosek przyjęto bez dyskusyi. 

Z kolei poseł Władysław hr. AA i, przed- 
łożył wnioski Wydziału krajowego co do udziele- 
nia prawa do poboru myt. Bez dyskusyi w drn- 
giem i trzeciem czytaniu, uchwaliła Izba zgodnie 
z wnioskami Wydziału krajowego udzielić Radzie 
powiatowej w Limanowy prawa do pobierania 
myta drogowego i mostowego na drodze powia- 
towej Dobrsko-Szczyrzyckiej; radzie powiatowej 
w Borszczowie, na drodze powiatowej Iwanków- 
Germanówka ; radzie powiatowej w Łańcucie, na 
drodze powiatowej Łańcut-Zołynia; radzie pow. 
w Pilznie na pobór opłat mytnieczych przy dro- 
dze powiatowej Pilzno-Radomyśl; radzie powiato- 
wej w Krośnie, od mostu na rzece Jasiołce przy 
drodze powiatowej Komborsko-Żmigrodzkiej ; ob- 
szarowi dworskiemu w Husakowie, prawa do dal- 
szego pobierania myta od dwóch mostów na rze- 
ce Słotwinie; gminie w Gniewczynie trynieckiej 
i dla obszaru dworskiego w Tryńczy, prawo po- 
boru myta od przewozów na rzece Wisłoku. 

Poat Grocholski wniósł, ażeby komisya 
bankowa składała się z 9 członków, a nie, jak 
uchwalono, z 7 członków. Izba przyjęła ten wnio- 
sek, poczem przystąpiła do wyboru komisyi gór- 
niczej i bankowej. 

Do komisyi górniczej zostali wybrani: Cha- 
miec, Gorayski, Hausner, Jaworski, Ochrymowicz, 
Skrzyński, Słonecki; a do komisyi bankowej 
zostali wybrani: Abrahamowicz, Goldmann, Ło- 
ziński, Popiel, Russocki, Smarzewski, Sembrato- 
wicz, Weigel, Wodzicki Ludwik. 

Sekretarz St. hr. Badeni odczytał następu- 
jący wniosek, złożony do marszałkowskiej laski: 

„Zważywszy, że kraj nasz prawie przez wiek 
cały zupełnie był zaniedbany pod względem o- 


NOWA REFORMA. 


+ 


Kraków 26 Września 1883. 


parte przeszkody ; 

zważywszy, że z chwilą, kiedy w konstytucyj- 
nym i autonomicznym ustroju, część tych prze- 
szkód usuniętą została, znalazł się kraj w naj- 
opłakańszym stanie finansowym skutkiem narzu- 
conego mu niezmiernego ciężaru indemnizacyj- 
nego; 

zważywszy, że w dalszem tego następstwie 
wszelkie usiłowania odrodzenia kraju w oświacie 
i dobrobycie rozbijają się o brak dostatecznych 
środków skarbu krajowego i o niemożność dal- 
szego podwyższenia dodatków do podatków: 

zważywszy wreszcie, że sprawy szkól ludowych, 
szkół rolniczych i przemysłowych, regulacyi nie- 
spławnych części rzek, otworzenia regulacyj rze- 
cznej, zalesienia piaszczystych wydm i nagich 


grzbietów gór. osuszenia bagien i w ogóle melio- | 


racyj rolniczych. sprawy podniesienia przemysłu 
domowego, ratowania upadających rękodzieł, a 
stworzenia przemysłu fabrycznego, wymagają co- 
raz większych wydatków i raz już na większą 
skalę podjęte być muszą. 

wnoszą podpisani: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył szczegółowo 
wypracowany projekt konwersyi długu indemni- 
zacyjnego, tak, aby spłata jego rozłożoną została 
na 40 lat, a w tym siosunku, w jakim przez to 
zniżone będą dodatki do podatków na fundusz 
indemnizacyjny, były, bez zwiększenia ogólnego 
ciężaru podatkowego podniesione dodatki na fun- 
dusz” krajowy, a uzyskany ztąd wyższy dochód, 
w kwocie około 1_mHiena-zł=wżyty zdstał pro- 
dukcyjsie"na podniesienie kraju pod względem 
ekonomieznym i oświaty. 

Podpisani: Tadeusz Romanowicz wniosko- 
dawca, Skałkowski, Czerkawski. Kapri, Max, Gold- 
maon, Rosner, Janko. Hausner. Józef Simon, 
dr. Weigel, dr. Wejgart, Kwszewko, Merunowicz, 
Mieroszowski, Kowalski, Siengalewicz, Pławiceki, 
Gross, Biliński, Fruchtman. Lenartowicz“. 

Wniosek ten będzie regulaminem traktowany. 

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 32 
z południa. Następne posiedzenie we czwartek, 
dma 27 b. m. o godzinie 11 przed południem. 
Na porządku dziennym: Pierwsze czytanie wnio- 
sku Hausnera o utworzenie osobnego zarządu ko- 
lejowego z siedzibą w kraju; pierwsze czytanie 
wniosku Merunowicza w sprawie uregulowania 
stosunków wyznaniowych ludności żydowskiej ; 
uzupełniające wybory do komisyi edukacyjnej, 
budżetowej i konkurencyjnej; inne sprawy o ile 
zostaną przedłożone przez komisye. 


Aksakow o sytuacyi europejskiej. 


Pozując dosyć często na proroka osławiony 
Aksakow, redaktor Rusi przywykł działać najczę- 
ściej w sferze wewnętrznych spraw moskiewskie- 
go caratu. rzadke kiedy rzucając spojrzenie na 
„zgniły zachód“ i jego cywilizacyę. W ostatnim 
jednak numerze swojego miesięcznika raczył spoj- 
rzeć na Europę, której państwom uważał za 
stosowne wyprorokować bardzo smutnąprzyszłość, 
z wyjątkiem naturalnie ojczystej Rusyi. Łaskawym 
również okazał się chociaż nie w tym stopniu 
dla Niemiec twierdząc, — że „są tylko dwa 
organizmy państwowe, od których zależy los świa- 
ta, dwie siły, a siłami temi są Rosya i Niemcy* 
Państwa pierwszorzędne Anglia i Francya kilku 
zaledwie słowy raczył obdarzyć mówiąc, że „An- 
glia to tylko wyspa stojąca sobie na osobności. 
A chociaż dotąd jest jeszcze królową mórz, co- 
raz bardziej oddala się od państw europejskich 
dążąc ku swoim koloniom. Francya chociaż ob- 
szerna wyrzekłszy się monarchizmu, rzucona w 
prądy rewolucyjne niszczy się coraz bardziej“. Ol- 
brzymi opis Austryi poświęcony jest dowodze- 
niom, że państwo to nie ma politycznej przyszło- 
ści, że jest tylko narzędziem w rękach Bismarka, 
że niedługo czekać trzeba, aby się rozpadło. — 
Po tak pessymistycznych poglądach dowodzi da- 
lej, „że w ten sposób na arenie politycznej tyl- 
ko Rosya i Niemey trzymają w dłoniach losy 
świata. Porównajmy z sobą te potęgi a przeko- 
namy się, jak się różnią. Rosya jest wielką cało- 
ścią, naturalną, normalną. Chociaż źle się rządzi, 
bo brak jej uczciwych i zdolnych administrato- 
tów, finanse jej ubogie, bo jeszcze nie może ko- 
rzystać ze swoich naturalnych skarbów, chociaż 
stoi jeszcze © wiele niżej pod względem knltury 
od Niemiec, jednak Rosya istnieje, dlatego że 
istnieje, nawet niezależnie od swej woli istnieć mu- 
si“. Moskiewski prorok majaczy i z majaczenia 
swego wyciąga wniosek: „że w tem właśnie jest 
zagadka przewagi Rosyi nad Niemcami,“ którym 
pod wieloma względami musi ustąpić pierwszeń- 
stwa. 

„A najważniejsze pierwszeństwo Rosyi polega 
na okoliczności, że nie potrzebuje ona żadnego 
wytężenia sił, żeby istniała; w razie zaś walki 
z wrogiem, gdyby ten wtargnął, siły Rosyi są 
niewyczerpane, pierwszeństwo jej w energii, w 
przestrzeni, poświęceniu, patryotyzmie, które to 
czynniki sprawiają, że niepodobna jej zmusić do 
pokoju, ani zwyciężyć. Że wreszcie, jakkol- 
wiekby wrogowie ją okaleczyli, ona odrośnie 
na mocy prawa przyrodzonego, organicznego... 
Co się zaś tyczy Niemiec, to dążenia ich do je- 
dności są zupełnie słuszne. Ale niepodobna nie 
przyznać, Że istnienie cesarstwa tego, nie jest 
do tej pory normalnem, ani też zabezpieczonein 
drogą organicznych urządzeń ; zbyt silny tam je- 
szcze duch partykularyzimu, podniecany tradycyą 
dziejową i różnością wyznaniową. Byt Niemiec 
połączony jest ściśle z działalnością Bismarka 
i zawisł jedynie od jego woli i zręczności. Dzie- 
jowa polityka Bismarka jednak wcale nie przy- 
czynia się do utrwalenia cesarstwa niemieckiego 
na podstawie międzynarodowego pokoju. 

Niemcy nie potrzebują obawiać się Austryi, 
lecz liczyć im się wypada z Francyą i Rosyą, — 
Od berlińskiego kongresu Bismark podsyca ciągle 
w Rosyi rozdrażnienie i nieufność ku Niemcom, 
a drażni Rosyę najbardziej cudzemi rękami, to 
jeat Austryą i narzuconą jej polityką na Wscho- 
dzie*. Zadaje sobie następnie autor pytanie: na 
czem pragnie Bismark zabezpieczyć spokojną przy- 
szłość Niemiec, na kim się opiera, na kogo liczy? 
Na Austryę! brzmi odpowiedź. — A wychodząc 
z tego, co powyżej przytoczyliśmy o tem mocar- 
stwie, zapytuje znów: „czy podobna przypuszczać, 


światy i rozwoju ekonomicznego, a wszelkim ' aby z takiego sojuszu miał być zadowolonym, 


stwa, jak Hiszpania i Włochy do tego związku 
przystępują? Przymierze Włoch z Austryą po- 
dług Aksakowa, jest przeciwnem naturze skoja- 
rzeniem na przekorę tradycyi i uczuciom całego 
narodu włoskiego. Dzięki „Italia irridenta*, ce 
sarz austryacki nie może pokazać się we Wło- 
szech i oddać wizyty królowi Humbertowi A nie- 
dawne ruchy rewolucyjne w Hiszpanii dowiodły 
chwiejności tego państwa. „Na tej polityce gabi- 
netu niemieckiego wygrywa też tyłko Austrya. 
Ale czyż nie widzi kanclerz, że Austrya niezdol- 
na jest korzystać z tej wygranej, że posuwa się 
ona leniwie, bo z jednej strony chciałoby się jej 
Bałkanów i Konstantynopola, a z drugiej, stra- 
chem zdjęta, ogląda się za swemi niemieckiemi 
prowincyami i Czechami? Wielki czas, aby ga- 
binet niemiecki zrozumiał jedno, że wszelki krok 
Austryi uczyniony na przekorę interesom Rosyi 
w Bałkanach zapisuje się w Rosyi na debet Nie- 
miec, gotuje dla nich z Rosyi wroga. Co do Ro- 
syi, wiemy o tem wszyscy dobrze, że unika ona 
nawet myśli o wojnie. Ale gdyby wojna nastą- 
piła, to niech tylko Rosya podejmie sztandar Sła- 
wiańszczyzny, & Niemcy zobaczą, co stanie się 
z ich ulubienicą Austryą, i czy było rzeczą ro 
zumną, lekceważąc Rosyę, wywoływać walkę 
dwóch światów: sławiańskiego i germańskiego !“ 

W taki sposób Aksaków zapatruje się na obe- 
ceną sytuacyę europejską, nie usiłując nawet po- 
kryć niezadowolenia ze związku, do jakiego przy- 
stąpiła pogardliwie przez niego traktowana Au- 
strya. Przy końcu tegó, jak powiedzieliśmy, pro- 
reczege widzenia, jest jednak i pogróżka, a wia- 
domo, że publicyści w rodzaju Aksakowa nigdy 
nie pozwalają sobie tego rodzaju wycieczek na 
własną rękę, lecz zawsze skutkiem rozkazu z góry. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 września. 


Z Królestwa Polskiego piszą do nas: „W sfe- 
rach wojskowych rosyjskich o ewentualnej woj- 
nie z Austryą nikt nie powątpiewa. Wyżsi ofice- 
rowie szczególnie, są zdania, iż Bismark, jako 
głowa Niemiec, zachowa zbrojną neutralność i z 
chwilą rozpoczęcia walki, wojska pruskie zajmą 
lewy brzeg Wisły dla utrzymania ładu pośród 
Polaków. Porozumienie pomiędzy rządami rosyj- 
skim i pruskim pod tym względem uważają za 
zawarte. Uprzejme i bardzo zręczne pozyskiwa- 
nie dla tej myśli wyższych oficerów, generałów 
dowodzących pułkami i korpusami, dokonywane 
podczas inspektorskich przeglądów przez generał 
gubernatora, główno-dowodzącego armią w Kró- 
lestwie , Hurkę, ma być potwierdzeniem ewentu:- 
alności. — Szybkie, forsowne i połączone z wiel- 
kim kosztem przygotowywania prowiantowych zapa- 
sów, zmiana organizacyi uzbrojenia całej armii, 
magazyny i fortyfikowanie twierdz po nocach na- 
wet uskuteczniane, również potwierdzają te pla- 
ny. Kijowski generał-gubernator Drenteln, skon- 
centrował całą armię swojego okręgu wojennego 
w okolicach Międzyborza i sam wyjechał, aby 
podług instrukcyi wtajemniczać w przyszłą akcyę 
dowódców i błagonadieśnych oficerów. — Drugie 
w tym roku wielkie manewzjecódbywające się w 
tej chwili pomiędzy Warszawą a» Siedlcami w o- 
kolicach, gdzie zamieszkują przeważnie unici, 
były tylko npozorowaniem donioślejszych zamia- 
rów rządu. Szło mianowicie o to, aby przekonać 
się, jaką siłą może rozporządzać nieprzychylny 
rządowi włościański żywioł unicki, sprobowano 
więc objąć praktycznie żelazną siłą bagnetów 
wszystkich mogących w chwili wojny szkodzić 
łalkon(PnŁÓW.  KożlókowĄRO wojska i przekonano 
się, że ośmio-tysiączna armia wystarczy dla utrzy- 
mania „porządku na Podlasiu*. Z tego powodu 
gnbernator Hurko wychodzące z zasady, iż stan zu- 
pełnej pewności pokoju może być tylko spodzie- 
wanym, jeżeli rozlokowana w tych stronach ar- 
mia zostanie powiększoną, — polecił, aby dwie 
dywizye piechoty wraz z artyleryą, oraz rezerwą 
i saperzy nie wracali już do Warszawy, lecz po- 
zostali na stałych leżach zimowych w gub. sie- 
dleckiej. 


W najbliższym numerze Sionu pojawi się, jak 
donosi Dz. Polski, kurenda ks. biskupa Sembra- 
towicza wzbraniająca klerowi ruskiemu obcowania 
z panem Naumowiczelm. W odpowiedzi nie- 
jako na tę kurendę sejmowy Klub ruski postano- 
wił nie przyjąć do swego grona ks. biskupa 
Sembratowicza. 


Delegacye wspólne zostaną zwołane do 
Wiednia na dzień 23 października. 

Wczoraj odbyła się w Wiednin wspólna nara- 
da ministrów, której celem było postanowienie 
wspólnego budżetu na r. 1884. Od godz. 11 do 
wpół do 1 przewodniczył w ministeryum spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky a od 1 do £ przewo- 
dniczył cesarz w Burgu. Według uchwały mini- 
strów, delegacye zwołane być mają na 23 pa- 
ździernika. 

Rumuński prezydent gabinetu Bra tiano przy- 
był wczoraj do Wiednia na kilkudniowy pobyt. 
me będzie konferował z ministrem Kalnokym i 
Tiszą. 


Z Kiel donoszą do Danzig. Ztng., ża w lecie 
przyszłego roku czternaście niemieckich okrętów 
wojennych stacyonowanych na wodach bałtyckich 
zostanie powołanych „w stan czynny*. Ma to 
być próka, czy obecny personal służbowy czynny 
i rezerwowy wystarczyłby w razie ewentualnej 
mobilizacyj. A może tu nietylko o próbę 
mobilzacyi chodzi. 3 

Voss. Ztng. dowiaduje się 4 Monachium, że 
na przyszłej sesyi niemieckiej rady związkowej 
ma być przedłożony projekt do ustawy, przyzna- 
jącej odszkodowanie niewinnie skazanym a uwol- 
nionym w dalszem postępowaniu. Niedawno do- 
nosił berliński Prov. Corr., że rząd niemiecki 
ma zażądać od parlamentu przedłużenia ustawy o 
socyalistach po za 1 września 1884 r. Przeciwnie 
zaś w kołach liberalnych ma powstać wniosek, 
aby zwyczajne prawa przywrócone zostały dzien- 
nikom, stowarzyszpniom i zebraniom socyalno- 
demokratycznym, Z tem jednak jeszcze zastrze- 
żeniem na kilka l, że przeciw osobom, pismom 
lub zgromadzeniory, które kilkakrotnie nadużywa- 
ły swobody pracytlub zebrań, władze odpowie- 
dnie mają użyć ustawy o socyalistach. W ten 


P 


ustąpił już z|w tym kierunku usiłowaniom stawiano nieprze-|czy mógłby Bismark cieszyć się, że takie pań-|sposób będzie to stan przejściowy od obecnych 


praw wyjątkowych do normalnego stanu. 


Z powodu pobytu cara Aleksandra w 
Kopenhadze Independance Belge pisze: „ Wia- 
domo, że car Aleksander znajduje się w Kopen- 
hadze gdzie przebywa również król grecki, a król 
Szwecyi uważał za stosowne w tymże czasie zło- 
żyć wizytę królowi Danii. Z powodu tego zgro- 
madzenia koronowanych głów nie raz już pod- 
noszono kwestyę przymierza Rosyi ze 
skandynawskiemi mocarstwami z je- 
dnej. jakoteż z Grecyą i Turcyą z drugiej 
strony. Zbliżenie się Rosyi do Turcyi dawno już 
zauważono. Jeżeli do tego przymierza przystąpią 
Bulgarya i Grecya, to Rosya zdoła utrwalić swój 
przeważny wpływ na półwyspie Bałkańskim, któ- 
remu dotąd jeszcze przeszkadza Rumunia i Ser- 
bia złączone z austro-niemieckim związkiem. — 
Z drugiej strony przymierze z Szwecyą, Norwe- 
gią i Danią, daje Rosyi bardzo silne stanowisko 
na północy Niemiec. Ta kombinacya może być 
bardzo silną kompensatą związku dwóch mocarstw 
niemieckich. Niezależnie od tego pobyt Gladsto- 
na w Kopenhadze może mieć ważne następstwa. 
Pierwszy minister królowej Wiktoryi, podróżuje 
rzeczywiście dla zdrowia i przyjemności, lecz je 
żeli uznał za stosowne zatrzymywać się w Ko- 
penhadze, to nie da się zaprzeczyć, że wizyta ta 
ma znaczenie polityczne. Nie twierdzimy stanow- 
czo, lecz prawdopodobnem jest, że wszystko co 
się dzieje w stolicy Danii, jest tylko odpowiedzią 
na ugody postanowione w Ischl i Salcburgu“. 


Nowosti donoszą, iż jeszcze podczas jesiennej 
sesyi Rady państwa ma być zadecydowaną kwe- 
stya bardzo blisko dotyczącą biurokratycznych sfer 
Królestwa Polskiego, mianowicie kwestya pod- 


wyższeniapensyi wszystkimurzędni- 


kom wojskowym i cywilnym. Przy po- 


dniesieniu tej kwestyi wszysry ministrowie i sze- 
fowie zarządów jednogłośnie stwierdzili, że istnie- 


jące dotychczas pensye jako ustanowione jeszcze 
w 1827 roku nie odpowiadają najzupełniej współ 
czesnym wymaganiom z powodu potrójnego pra- 


wie podrożenia od owej pory wszystkich artyku- 


łów niezbędnych potrzeb. Skutkiem tego wszyst- 
kie niemal zarządy państwowe żądają dla urzędni- 
ków w wyjątkowy sposób podwyższenia pensyi, 


a okoliczność ta obciąża budżet państwa nadeta- 


towemi sumami i przewyższa preliminowany budżet. 


Tymczasowo w tym przedmiocie zapadła uchwała 


ustanowienia przy ministerstwie finansów osobnej 
komisyi, która rozpatrywać będzie sumy nazna- 
czane w wyjątkowy sposób rozlicznym urzędom 


i jednocześnie ma sobie polecone wypracowanie 


nowego na ten cel wydatku, regulującego dotych- 
czas istniejące anormalne położenie. 


Minister spraw wewnętrznych Tołstoj objął 
'uż ster ministeryum po powrocie do Petersburga, 
Również prezes komitetu ministrów Rejtern 


powrócił z urlopu na swoje stanowisko. 

Rada wojenna w Petersburgu otrzymała do 
zatwierdzenia budżet ministerstwa wojny 
na rok 1884. Według obliczeń budżetu, wydatki 
na utrzymanie wojsk w roku przyszłym mają wy- 
nosić 151 milionów rubli, to jest o 7 milionów 
rubli więcej niż w r. b Powiększenie wydatków 
motywy budżetu tłumaczą z jednej strony reor- 
ganizacyą kawaleryi, której przybywa 6,000 koni, 
kosztami furaży i umundurowania wojsk, z dru- 
giej zaś — wzrostem liczby popisowych, która w 
r. b. wynosi 218.000 ludzi, to jest o 4,000 wię- 
cej w porównanin z r. z. 

Presse dowiaduje się z Petersburga o no- 
wych aresztowaniach w kołach oficer- 
skich. W Petersburgu miano uwięzić przeszło 20 
osób, szczególnie z pomiędzy artyleryi i mary- 
narki — na prowincyi ilość ujętych ma być o 
wiele większa. 


Robotnicy pracujący przy budowie forty- 


fikacyi rosyjskich, rządowych dróg żela- 
znych i rozhcznych budowłi kosztem państwa u- 
skutecznianych, z nadejściem poy jesienpej by- 
wali zwykle uwalniani od zajęć. 


wszystkie roboty państwowe zostają wykonywane, 
nie uwalniają ich wcale. lecz przeciwnie, podwyż- 


szają płacę pracującym dłnżej i rekrutują w miej- 
see własnowolnie ubywających nowych robo- 


tników. 


dników byłaby najwięcej użyteczną. 


szłość odpowie. 


ma żadnej nadziei. 


tym roku je- 
duak, z powodu wielkiego pośpiechu, z jakiem 


Ruskija Wiedomosti donoszą, że skasowane 
z chwilą uwłaszczenia włościan urzędy tak zwa- 
nych „mirowych pośredników*, mają zostać przy- 
wrócone w celu rozpostarcia opieki przez rząd 
nad stanem włościańskim. Zakres ich działalno- 
ści ma zostać uregulowanym przem ministerstwo 
spraw wewnętrznych, atrybucye jednak będą da- 
leko mniejsze, jak przed skasowaniem. (tuberna- 
torzy mają sobie polecone wykazanie warunków 
i okoliczności w których działalność tych urzę- 
Czy jednak 
nie będzie -to utworzeniem nowych synekur dla 
czynowników szyrokoj natury, przy- 


Zawikłania w Serbii trwają dalej. W tych 
dniach miano odbyć wybory uzupełniające. W pra- 
wdzie nie jest wykluczoną nadzieja, że rządowi 
uda się kilku swoich stronników przeprowadzić, 
jednak o zyskaniu większości w skupczynie nie 


szości opozycyjnej, ale ponieważ ta jest jawnie 
antidynastyczną, a nawet socyalistyczno-republi - 
kańską, dlatego musi rząd szukać ratunku chyba 
w rozwiązaniu zebrania. Dla rządu austryackiego 
gorżka nauczka, aby się w swych stosunkach dy- 
plomatycznych na wschodzie nie opierał li tylko 
na jednem stronnictwie, które przypadkowo jest 
górą, ale szukał oparcia na szerokiej podstawie 
narodowej. 


Z Konstantynopola donoszą do Daily News 
o odkryciu rzekomych nowych zmowach i spi- 
skach na sułtana. Naturalnie oburzenie i 
niepokój wielki. Podejrzenie o źródło tych spi- 
sków padło na otoczenie następcy tronu na księ- 
cia Reszyda, a główny jego powiernik, wysoki 
urzędnik, wysłany nagle i tajemniczo na wy- 
gnanie. 

Drugiem źródłem zaniepokojenia jest nagły i 
niespodziewany powrót lorda Dufferina. Por- 
ta bowiem miała się dowiedzieć, że Duffevin 
przywiózł z sobą instrukcyą, domagającą się wy- 
pełnienia artykułu 61 traktatu berlińskiego, któ- 
ry odnosi się do spraw armeńskich. Codziennie 
odbywają się dlatego nadzwyczajne narady mini- 
steryalne nad kwestyą armeńską i postanowiono 
już do prowincji, w któryca Ormianie stanowią 
większość, wysłać chrześciańcki*h gubernatorów. 


O reformie szkoły rolmiczej w Czerni- 
chowie. 
(S. Z. S,) 


Jedyna w rolniczej Polsce średnia szkoła rol- 
nicza nie prosperuje. Rolnicy mają złą, albo nie 
najlepszą o niej opinię. Dziwny to dyssonans? 
Gdzie leży przyczyna? Pytanie to czas nareszcie 
postawić na porządku dziennym dyskusyi publi- 
cznej. Tu i owdzie narzekają na apatyę społe- 
czeństwa; mimo pozorów słuszności, jakie podo- 
bue narzekania mają za sobą — pamiętać należy, 
ze t. z. apatya społeczeństwa — jako zjawisko , 
musi mieć swoją przyczynę. Zazwyczaj bywa ona 
odpowiedzią konieczną na niedołęztwo tych, któ- 
rzy do sympatyi społeczeństwa apelują. I dlatego 
zostawmy na razie tę starą piosnkę „o apatyi* 
na boku, a zapyiajmy, czy szkoła jest dobrą, czy 
odpowiada wymaganiom dzisiejszego społeczeń- 
stwa — bo tylko wtedy może żywić słuszny żal 
do społeczeństwa. 

Krytyka szkoły w jej najgłówniejszych urzą- 
dzeniach stanowi treść niniejszego artykułu. Jak- 
kolwiek ona wypadnie, wyjdzie szkole na poży- 
tek i dla tego podjąć ją trzeba. 

Dzisiejsza szkoła rolnicza była pierwotnie niż- 
szą szkołą rolniczą, t. z.: szkołą parobków. Za- 
łożyło ją krakowskie Towarzystwo rolnicze przed 

rzeszło 20 iaty, oddając majątek czernichowski 
{około 50 morgów roli ornej, a 250 morgów la- 
su) na usługi szkoły. Z czasem przekształciła się 
szkoła ta na Średnią, a zadaniem jej było odda- 
wać spoleczeństwu rolników uzdolnionych do pro- 
wadzenia zarządu folwarków itp. mniejszych go- 
spodarstw. Zarząd szkoły spoczywał w rękach dy- 
rekcyi i kuratoryi, która znowu zdawała sprawę 
swych rządów na walnych posiedzeniach Towa- 
rzystwa roln. Brak funduszów był zapewnie po- 
wodem, że szkoła czernichowska przez cały czas 
istnienia pod opieką Towarzystwa nie była zor- 
ganizowaną, że trwało w niej wieczne prowizo- 
rywat. Przedewszystkiem prowizorycznem było 
wewnętrzne urządzenie szkoły ; Rauczycięli pła- 
cono bez wszelkiej normy, posady ich nie były 
stałe; nauczyciele nie widząc dla siebie żadnej 
przyszłości, opuszczali szkołę bez żadnych skru- 
pułów za lada sposobnością. Ztąd też zachodziły 
częste zmiany w składzie grona nauczycielskiego, 
które dobierano z dnia na dzień. Nowi jak da- 
wni nauczyciele nie mieli zazwyczaj odpowiednich 
kwalifikacyj — pracowali jak najemniey. Nie 
dziwnego, że rozwój szkoły nie leżał im na ser- 
cu. Pogarszał sprawę brak wszelkich prawie środ- 
ków naukowych, na co nie było funduszów. Je- 
dnem słowem była szkoła, w której nie było ła- 
du Sprawa taka nie mogła pozyskać zaufania u 
społeczeństwa. 

W r. 18891 zaczyna się nowy okres w historyi 
szkoły czernichowskiej. Towarzystwo rolnicze od- 
stępuje cały zikład wraz z majątkiem na rzecz 
kraju — szkoła zatem przechodzi pod zarząd Sej- 
mu względnie Wydziału krajowego, staje się in- 
stytucyą publiczną. Uchwałę Towarzystwa przyjął 
kraj z prawdziwą wdzięcznością i uznaniem, a 
należy się spodziewać, że Sejm względnie Wy- 
dział krajowy otoczy szkołę szczególną troskli- 
wością, wesprze funduszami i urządzi tak, aby 
dorównując podobnym instytucyom zagranicą ró- 
wnie dobre oddawała usługi naszemu roinictwu. 

Wydział krajowy wraz z kuratoryą zajęły się 
przedewszystkiem reorganizacyą szkoły, uchwa- 
lając statut organizacyjny i mianując nowych nau- 
czycieli. Od roku już funkcyonuje szkoła na pod- 
stawie nowego statutu, z nowymi nauczycielami, 
—a jak? poniżej wykażemy. 

Według $. 1 statutu organizacyjnego szkoła 
czernichowska jest szkołą średnią, a zadaniem jej 
„wykształcić gospodarzy wiejskich uzdolnionych 
do zarządu folwarku*. Taką istotnie szkoła czer- 
nichowska być powinna. Niższe szkoły rolnicze 
kształeą lud rolniczy, szkoła dublańska wydaje 
zarządców większych majątków. Lukę między nie- 


Dziennik uizęduwj serbski ogłosił właśnie na- 
zwiska 44 deputowanych, których na mocy obo- 
wiązującej konstytucyi król ma mianować. Mia- 
nowani przez króla członkowie — jak do Pest. 
Lloyda telegrafują — są w bardzo małej części 
sędziami lub urzędnikami, po większej części zaś 
kupcami, adwokatami, ziemianinami z Belgradu 
lub z kraju, a zatem osoby wprost od rządu nie- 
zależne. Stało się to może dlatego, aby mieć w 
nich pośredników w celu zbliżenia się i porozu- 
mienia z opozycyą, która wcale nie myśli łączyć 
się z partyą Risticza — panslawistyczną, której 
programem jest nienawiść do Austryi i ścisły 
związag z Moskwą. 

Ponieważ to się stało pod auspicyami dotych- 
czasowego rządu Piroczanaca, to trzeba przypuścić, 
że się to stało za jego radą i propozycyą. Jednak 
i z tymi mianowanymi nie ma rząd jeszcze więk- 
szości. Opozycya, szezególniej radykalni, którzy, 
dawniej wspierali teraźniejsze ministerstwo, od- | 
mówią bardzo prawdopodobnie swego poparcia i zwierząt domowych, nauka administracyi, taksa- 
w sprawie konwencyi kolejowej, która właśnie | cyi dóbr i rachunkowości gospodarczej, technolo- 
dla Austryi niepoślednią ma wagę. igia rolnicza, encyklopedya leśnictwa, weterynarya, 

Wedle reguł zwyczajnych parlamentarnych, . miernietwo, budownictwo wiejskie, nauka o usta- 
należałoby teraz oddać rząd w ręce nowej więk- wach rolnych, statystyka rolnicza (O. d. n.) 


mi wypełnia szkoła średnia w  Czernienowie 
kształcąc zarządców folwarcznych. Zgodnie doe- 
go celu dobrąne są w § 2 sposoby kształcenia 
w $ 3 wychowania pedagogicznego uczniów, któ- 
rzy przepędzają przepisane $ 4 trzechlecie studyów 
w internacie pod ścisłym nadzorem. 

§ 6—11 zawierają ogólny plan nauk. Są tu 
objęte 1) nauki ogólnie kształcące, któ- 
rych zadaniem uzupełnić ogólne wykształcenie 
uczniów; do nich należą: religia język i literatura 
polska i niemiecka, historya wraz z geografią i 
statystyką 

2) nauki zasadnicze, jako watęp i pod- 
stawa zawodowych mianowicie: matematyka, fi- 
zyka z meteorologią chemia ogólna, chemia rol- 
nicza, mineralogia, geognozya z nauką o terenie, 
petrografia 1 pedologia, botanika wraz z anatomią 
i fizyologią roślin. zoologia wraz z anatomią i fi- 
zyologią zwierząt domowych, ekonomia społeczna. 

3) nauki zawodowe: rolnietwo, chów 


Kraków 26> Września 1883. p" Ra NOWA REFORMA. 
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K ro R i k a. A Sobissciana. Dr. Wisłocki, redaktor NE ulokowawszy. ją „W -ozmaitych tutejszych ko- 


| ; Żałować tyl ż i ca ni 

ka bibhograficznego, przygotował do druku „Biblio- | ekturach loteryjnych. Wykazało śledztwo także, że | mogła aotad e E EZ m afn 
isil grafig“ jubileuszowego obehodu dwuwie owej rocżni-| służący na loteryi nie nie wygrał mimo posta-| musi na gipsowem odtworzeniu i 

cy zwycięztwa Sobieskiego pod Wiedniem, Praca ta | wienia tak szalonej sumy i żadnego terna nie trafił. 

obszerna i systematycznie ułożona obejmuje: 1. Dzieła | Jeżeli jaki domorosły wiesszopia ubierze to wszystko 

i rozprawy, 2. Utwory teatralne, poezye, powieści i| w szatę rymową, będziemy kiedyś czytali: 

wierszyki owe, 3. Kurendy, mowy, odezwy, Pięć lat mijało jak H 

rogramy, ciekawsze druki ulotne, 4 Nuty muzyczne, | p É gponer SETY A 

5. Fotografie, litografie, obrazy, ryciny, 6. Sparo. R Praw rodek 

|zdania i ważniejsze głosy czasopism polskich i|; zachwycać się z poetą: 

obcych, 7. Skorowidz abecadłowy. 


Kraków, 25 "Grześnia. = 81000 ag 

Dla nieszczęśliwej rodziny z ulicy Długiej na- 
desłano do Administracyi Nowej Reformy od pani 
Wandy Eminowicz z Pilzna 1 złr., od osoby uie 
życzącej sobie być wymienioną 1 złr. 


Posiedzenie rady miasta zwołanem zostało przez 27.000. 
viceprezydenta miasta p. Muczkowskiego na czwar- 
tek dnia 27 września na godzinę 5 wieczór. Przed- 
miotem narad i uchwał ma być jedynie i wyłącznie 
sprawa zniesienia składów transitowych wina, 
Sprawa ta była przedmiotem narad jeszcze przed 


trzema miesiącami w wkombinowanych gekoyach akcy- Zgromadzenie postępowych staroz.konnych od- “O ty loteryo, wielka twoja chwała — Dział ekonomiczny. mi sta Saratowa. 
zowej. i prawniczej: _ |było się wczoraj w sali przytykającej do bóźniey ie an koje jeden z twych ryeerzy, PE 
Komitet jubileuszu Matejki przypomina, że w d. postępowej na Podbrzeżu. Przedmiotem narad było y5 g ich iak czynów zagrzała 


Szlachetna matko oszustw i kradzieży ! Regulacya Wisły. Co pięć lat zbiera się komi- 
sya międzynarodowa austryacko-rosyjska, celem ob- 
jazdu całej linii Wisły regulować się mającej od 
Krakowa do Zawichostu. Wisła ma być w myśl 
traktatu międzynarodowego spławną w roku 1893; 
traktat obowiązuje już 10 lat, ale dotychczasowy 
postęp w robotach regulacyjnych można uważać 
prawie za żaden. 

Przed pięciu laty była Warszawa punktem zbor- 
nym, w tym roku jest nim Kraków, a rosyjscy ko- 
misarze rządowi są od wczoraj gośćmi tutejszego 
rządu. 

Komisarzami rządowymi ze strony Austryi są pp- 
radca ministeryalny Beyer, starszy radca budowni 
ctwa p. Moeser i radca budownictwa p. Moraczew: 
ski — ze strony Rosyi pp. inspektor Lisowski 
i nżynier Russyan z dwoma pomocnikami, którzy 
„ostatni przybyli małym statkiem parowym. 

Spodziewamy się, iż pod rządami obecnego na- 
miestnika p. Załeskiego- skutki- traktaty będą wi- 
doczniejszemi i że się tą sprawą zajmie i 
gorliwie i delegat krakowski hr. Badeni. Iraktat 
zawarli eentraliści przed 10 laty spodziewać się| wykoleił się wez 


30 września wieczór, wystawa obrazów Matejki na 
Wawelu się kończy. | 

Sobotę 29 września, jako dzień przedostatni trwa- 
nia wystawy. przeznacza komitet dla: konwentów i 
szkół, zniżając dla nich cenę wstępu na 10 centów 
od osoby. 

Zakonnicy i uczniowie uniwersytetu, mogą W tym 
dniu zwiedzać wystawę pojedyńczo. Młodsza mło- 
dzież szkolna tylko *w liczniejszych grouach i pod 
dozorem starszych. Celem utrzymania koniecznego 
porządku, * prosi * uprzejmie komitet pp. profesorów 
azkół średnich, by hyli łaskawi wcześnie młodzież 


zaproponowanie osóh odpowiednich, mających wejść 
w skład zboru izracliekiego. Spodziewać się należy,| Piki kozackie, którym nieśmiertelny Mickiewicz 
iż wybory tak przeprowadzone zostaną, iż ludzie pozostawi? wieczną pamiątkę w słowach ojca Marka : 
ciemni, pizesądni, hołdujący Żargonowi i 2ać0- „niewinne ofiary kozak dziki porywał matkom, za- 
fanym zwyczajom, “a szczególnie czujący się obcj= tykał na piki i ich głowami o progi, o ściany, ro- 
mi na polskiej ziemi, — do zarządu tak ważnej | dziców domu tłukł, aż czaszki pękły". Piki te, bar- 
instytucyi powołani nie zostaną, barzyński rodzaj broni azyatyckich hord, zostały 
Rada szkolna kraj. mianowała ks. Rośnie | przez komisyę rozpatrującą sposób uzbrojenia armii 
Skrochowskiego, dr. filozofii, zastępcą katechety | moskiewskiej uznane za użyteczne i pozostawiono 
w wyższej szkole realnej w Krakowie, a ks. da iw nadal dla świadczenia e potędze caratu. Pe- 
Błonarowicza. wikarego parafii św. Floryana, pomo- tersburgski dziennik Nowostt pisząc o tem powia- 
| cnikiem katechety III gimnazyum. da: „W naszym wieku wszystko ogarniającego sce- 
sobie podwładną zawiadomić o tem, uczniów zgła- | Na wystawę Tow. Przyjaciół sztuk pięknych | ptycyzmu, wszelkie wiary chwieją się i upadają. 
szających się zgromadzić i partyami osobiście wpro- | nadeszły: Bieszczada „Targ w Monachium", Korn-| Nie uniknęła tego pizykrego losu starożytna wiara 
wadzić. 5 A e becka „Krajobraz“, Wildstossera. „Głowa starca” wi pixe, -tocjest prostą kozacką pikę, która tyle przy- 
W niedzielę 30 września cena wstępu znowu bę: | Wodzińskiego „4 nad brzegów morza“ i „Prze- | czyniła się do sławy asyiskiego oręża. Jak się po- 
aaae 50 centów — a w poniedziałek sale wystawo»|jaźdka na inorzu”, Styki „Chrystus płaczący nad | kazuje, ze słów pia © TAM 
we już do użytku komendy” wojskowej oddane być | Jerozolimą“, Lewandowskiego „Satyr“, figura gipso |nia pośród -wojsk kozackich W tym względzie także 
muszą. , brs wa, Marczewskiego „Chrystus“ popiersie z marmuru, | ng różnorodne. Są „prawowierni“, którzy świątobli- 
Komenda wojskowa uzupełniająca 13 pułk pie- | Welońskiego „Bojan* grupa z bronzu, „Głowa | wie czozą tradycyjną pikę i są ' nihiliści", którzy 
choty oznajmia. że dla wszystkich żołnierzy stale | mężczyzny* medaliou z*bronzu i „Popiersie ohłopczy |utracili zupełnie wiarę w ten rodzaj broni. Z tego 
urlopowanych, jednorocznych ochotników i rezerwi- |ka* z bronzu, | względu komisya rozpatrująca kwestyę uzbrojenia 
stów w Krakowie praebywających, tek tutejszych ja- | Lwów, 24 września. Wczoraj otwartą została wy] anai, postanowiła pozostawić pikę, w tem mniema- 
ko też obcych, „którzy w r. 1888-w czynnej służbie stawa ogrodniczo-sadownicza na tutejszej Strzelnicy niu, że jeżeli ona jak twierdzą nie pokładający 
się nie znajdowali, lub ówiez:ń nie odbywali, 20- | miejskiej, na której miało i pszczelnictwo fignrować,|w niej wiary „nihiliści* okaże się mało użyteczną 
stały wyzuaczoge Bai 18, 19, 20 i 21 października | ale prawdopodobnie nie będzie. Wystawa potrwa dui|w walce z europejską konnicą najnowszych urzą- 
na dzień kontroli (dodatkowej 10 listopada) zaś wy- |kilka a moża i dłużej, oniektórzy bowiem z wystaw- | dzeń, to zawsze przecież znajązie się dosyć czasu 
jątkowo dla flisaków, którzy za granicą przebywają | ców spóźnili się, zapewne nie z własnej winy, gdyżj na jej skasowanie“. Takie moi; wowanie, świadczy 
dzień kontroli na 22 grudnia DE. i np. P- Jankowski Edmund z Warszawy donosi, Że| również godnie o stanie amysłowago rozwoju ko- 
Wieniec od stowarzyszenia czeladzi. szewskiej] inż przed 6 dniami wysłał 133 odmian gruszek ikon jak i o stopniu eywilizacyi oswobadzającej 
+ Poznania nadesłany na grób Jana III w Krakowie |85 odmian jabłek, a te dotychczas do Lwowa nie | Sławian moskiewskiej armii, 


dzenie narodowe. 


też wybrane dla 
Nowe minister 


i jego doradców. 


się do regulacyi na seryo. 


bardzo ożywiony. Towar wcześnie rozkupiono. Spę K 
dzono na targ 1845 wołów węgierskich, 716 gali- urs 
cyjskich i 194 niemieckich, razem 2766 sztuk. Po- 


czasie, a wielu kupców z prowincyi przybyło, aby 


cyę bawiącemu cznsowo w naszem mieście, znanemu 


nieważ liczba wołów była mniejsza, niż zwykle w tym| Wiedeń d +5 wrześzia. i893. 


8! 
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Petersburg. 25 września. Jak donoszą wydatki 
objęte budżetem ministerstwa wojny w roku przy- 


sze w dziale „sztab główny“ o 


184000 rs. a w rubryce „sądy wojskowe“ o rs. 


Na mocy uchwały komitetu ministrów zatwier- 
dzonej przez cara dnia 8go września, tak zwana 
wzmocniona ochrona w gubernii charkowskiej, 
przedłużoną zostaje na rok jeden. Podobne roz- 
porządzenie wydano do gubernii saratowskiej i 


Petersburg, 25 września. Jour. de St. Pet. 
mówiąc o stusunkach bulgarskich pisze: W myśl 
manifestu programowego z d. 1 lipca 1881 sta- 
tut tyrnowski może być zmieniony przez zgroma- 


Obecne zgromadzenie zamie- 


nione w konstytuantę, ani nie jest powołane, ani 


zmiany statutu tyrnowskiego. 
stwa utworzone z żywiołów koa- 


licyjnych nie daje gwarancyi, aby zapanowała 
zgoda i obyło się bez starć. Rosyjscy generałowie 
za pozwoleniem-cara podali się do dymisyi, po- 
nieważ nie chcieli być członkami takiego koali- 
cyjnego gabinetu, gdyż nie mogliby się zgodzić 
na środki niebezpieczne dla solidarności, za któ- 
re odpowiedzialność spada wyłącznie na księcia 


Rosyi zbyt leżą na sereu losy Bulgaryi, aby 
mogła być obojętnym widzem rozwijających się 
wypadków. Dowodem sympatyi dla Rosyi jest 
fakt, że nową politykę w Bulgaryi przedstawiają 
jako zgodną z wolą cara. Rosya nie może spokoj- 
nie patrzyć na nowe ofiary i eksperymenia, mija 
jakie Bulgarya jest wystawioną. 

Bukaröszt 26 września. Biyskawyezńy pociąg 


oraj na gfuńicy-fumuńskiej. Ža- 


mamy wszelkie prawo, iż teraźniejszy rząd weźmiajden z podróżnych nie poniósł uszkodzenia. 


Wiedeń, 24 września. Targ na woły był dzisiaj | Www 


a telegraficzne. 


Z dnia po- 
pzzelciażo 


| O O 


zostanie WA czwartek 0 godzinie 11 rano po od-| nadeszły. Jakkolwiek wystawa nie przedstawia się a „nai pe: ie O ak De „BP klad oc ra a 
parinte] woywe w kaplicy Św. Jacka | bogato, w każdym razie „Świadczy ona o pewnym ji Plask i TAA A metr. Ża w ierskie a SOW. pł joa 61 Tani węg. 1 « - || 89 E E7 O 
w kościele XX; Dominikanów, przez Wydział stowa- | postępie w tej gałązi gospodarstwa krajowego, jak askorzeżba Rygiera. do 86; wyj tk gei dni dys, p Ag Unionbank, . o 2 W SIMUCGO 1.25 
rzyszenia krakowskiej czeladzi szewskiej na Wawel | wiadomo, bardzo zaniedbanego. Szczegółowe spra- M ski kę 4 Eon r e o do 57 ntre za | Anglobsnk 5485. „Prze 10827 se 
Ew i ns trumnie króla Jana Liipuroczyścięj Joania nadeszię fi gdy już wystawa będzie skom-| Urządzonej wystawie wielkiej płaskorzeźby Rygie = otaku zł polan ARES yn EE AN Ld l ier viaa 152 — 11249 
Pon anire h a erie mom M > ia w sie” sztuk pięknych w Florencyi, mamy 2 Akeye Karola Trinity -  4,292.—. | 29 50 
pują o ano ni 6 utro odbędzie się targ zbożowy, zgło- | do zawdzięczenia , IENNiEi nceki A : lęg n kolei doliny Elby. . . . | 20676 | 208— 
nik: wd 16 koncert skrzypka Barcewicza z Współ- | siło się nie tin beya " AM sł A TE sonio) pery" k A aaora Ner Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy Pramwip : y RS sdn 280 i 
udziałem p. Bylickiego, w d. 19 wystąpi „wiolon- rannych transakcyj doniosę telegraficznie. —. giemi artykułami o znaczeniu jubileuszu Sobieskiego. zbożowej. W. veg. Pio ję: 48 
czelista Bürger w towarzystwie Tony Wolf pianistki. | Dnia 4 października odbędzie się uroczyste po | Wystawa trwała cały tydzień i ściągnęła tłumy| Wiedeń, 24 września, godzina 12 rano. Abled a. si WZA EN rg | 117.16 
Ww listopadzie przybędzie młody skrzy pak Deugre- | święcenie szkoły ludowej, wybudowanej kosztem To-|widzów, dzienniki zaś obsypały pracę Rygiera po- | Pszenica są * sie F 10:50 do 10-55 Prem. Wag. OWE w. 1138: — 113-:0 
mont z*pianistą Łeitertem = i warzystwa kolei Karola Ludwika dla dzieci urzę- | chwałami, czego dowodem artystyczna ocena w ld Zsto Da A w ELA do SAB Uaposobienie giełdy: mdłe. 
Operetka — z warszawskiego teatrzyku „Nowy |duików i sług tejże kolei. Szkoła ta zbudowana we | Nagżone. Dziennik teu pisze: owie F ELO POL WAŻ , 
Świat”, ciesząca się zasłużonem powodzeniem w sy-|dług wymagań teraźniejszych znajduje się blisko] „Sławna rocznica natchnęła znakomitego polskie- pszenica HE widsn "1884 11-25 — 11-30. | kenta Bre r 7 | 78-30 78.35 
renim grodzie, miała zamiar zjechać ua dwa mie: |dworca głównego, Na uroczystość poświęcenia przy- | go artyscę Rygiera wielkim pomysłem. Dokonał ma- W o | 8-67 8:72.| i» srebrmeo. . „| 2 7870 | 78:79 
siące dó Krakowa Układy jednak z powodu tru- | będzie generalny dyrekter dr. Sochor. astetyoznej wypukłorzeźby, na której wypisał rylcem YAB A E 7-45 z 1-50. » złota . 100:15 -|.400:2$ 
dności stawianych przez p. przedsiębioroę teatru] Tutejsi masarze, czyli po lwowsku: wędliniarze, | syntezę wspaniałej epopei. LAT Na maj-czerwiec 1884 120 — 7-27. | alx lg 4-411 MĘ 99: | 9.98 
krakowskiego nie doszły do skutku. "= psują swoją reputacyę W szczególnie brzydki sposób.| Na pierwszym planie widać króla Sobieskiego na pirytus listopad do maja e a A, cye tai 5 4 iego. | kr SMET 
Ważny wynalazek zawdzięczać będzie odtąd Przed kilku laty jednemu z nich w drodze karnej | prześlicznym rumaku, jak nienstraszenie wpada w S U Aerie 18 > ) 4 Mnane "2007 111990 -| 11985 
świat muzykalny p. Stanisławowi Tomkowiczowi, udowodniono, że do swoich wyrobów siekanych u-|ciżbę nieprzyjaciół; miecz swój podniósł w górę epos z Napoleondor . 9-50 950 
piszącemu W Czasie rozprawy literacko - archeologi- | żywał padliny, przed kilka zaś dniami przy rewizyi | wskazując drogę swoim, żeby spieszyli za nim i do- am IEEE + Dukat |. e 5:69 5:68 
czne *z dziedziny miarstwa, muzyki i wszystkich | zarządzonej przez magistrat, u wędliniarza p. Oba-| konali porażki Turków, którzy w przerażeniu padają A tyl a P "z 
fach PS są. s. pc = i omy łewskiego km głowę kuńską nciętą w praco-lwkoło pod ciosami polskiego oręża. T | N s R fi « ya RE oki 17085 | 171-20 
tylko w takcie na dwie czwarte (#/4), p. Fom<o*|wmi, co naprowadziło na domysł, że p. Ob. do fa-| Zaś turecki dowódca, pod którym koń pada, zmu- yR Sm 3 : 
wicz zw6- odkrył w „Kantacie fubiłenszowej © e” brykacyi ewyćh wędlin używa końskiego mięsa. Spra- | szony jest oddać De EA. królowi lany miecz e egramy g owej © ormy 2 Rom - ipi 20140 
leńskiego „nstęp marszowy na trzy czwarte (/,)).|wa ta jest przedmiotem Śledztwa sądowego, a o wy-|i chorągiew proroka, podczas gdy przy nim leży (Prywatne. ' Ruble 202:— | 20199 
| Kto zatem będzie chciał odtąd tańczyć walca, polkę, | ujka tegoż nie saniedbam donieść.” s zwalczony przez niego nieprzyjaciel Niemiec, gdda- jv. BY lin puahakról „polak. al Sia | 235 
„ lub połoweza — amnoe wobia kazać grab marBza Mielec, 12 wrżeśnia. Jubileusz odbył się w Miel- |jący ostatnie tchnienie. Lwów, 26 września. Targ zbożowy otworzył LOS a - IM i k- k 
N E seese bene... R SZ ajak następuje : Na dniu 11 b. in. odprawiono) Z prawej strony widać allegoryczną figurę Duz | dać p. Augustynowicz zawiadomieniem, że mi-| = kradvtowe j 06% || 598 — 4 502.60 
Dyrekcya teatfa lwawskiego Zrobiła propozy- | nabożeństwo żałobne przy licznym udziale uczestni-|naju, z lewej zaś wznoszą się mury i bramy misa- nisterstwo zatwierdziło statuta giełdy zbożowej 


ków. Dnia 12 b. m. zrana salwy z moździerzy, o|sta, na stopniach bramy Wiedeń nosobiony w pię- tak, że niebawem giełda wejdzie w życie. Udział 
godz. 10 nabożeństwo w kościele, 8 następnie po- | knej i pełnej godności kobiecie, podaje swemu wy- producentów bardzo mały. Wystawa chmielu sła- Wydawca: 
święcenie krzyża pamiątkowego, o godz. 12 nabo |bawey gałązkę i wieniec laurowy w dowód swojej ba. Ministerstwo przeznaczyło na premia dla 


basiście p. Janowi Fuchsowi, czyby nie zechciał 
angażować Bię do tamecznej opery. P. Fuchs jednak 
propozycyi tej nie przyjął, już bowiem gdzieindziej 
był awiązuny kontraktem. 

W-tych dniach właśnie p. ¿Fuchs wyjechał za 
granicę.77— n Drp 

Prezeg komitetu”troczystości ludowej podaje do 
wiadomości członków komitetu, że najbliższe posie- 
dzenie odbędzie. się w piątek 28 b. m. o godzinie 
6 wieczór -w* pemieszkaniu p. Grabowskiego i prosi 
tych 'paaów komitetowych, którzy arkuszów skład- 
kowych dotychczas nie złożyli, aby zechcieli to uczy- 


cya wypełniły program uroczystości. Przez cały dzień 


muzyka przeciągała przez ulice miasta; rozdawano |uia w rzeźbie , jest traktowany Śmiało, oryginalnie, | 5 wagonów żyta po 675 do 700 złr. za 100 kilo; 
medale i książeczki — w kościela ks. proboszcz,;z wielką prawdą i dramatycznym efektem. |10 wagonów kukurudzy po 715 złr.; 900 wiader 
a pod krzyżem jeden z członków komitetu przema-| Całe wrażenie walki i zwycięstwa wywalczonego okowity po 14-80 do 16:75. 

wiali, podnosząc znaczenie dziejowe z iekopomnpeBą|indyvidualnem bohaterstwem i wiarą niewygaszoną, 
pod Wiedniem zwycięstwa. Liczne fagi o narodo-ijest tam oddane w sposób zadziwiający. pływa, że poświęcenie cerkwi ekspiacyjnej w Pe- 
wych barwach. transparenty zdobiące ulice miasta i| Główna figura, którą jest właśnie bohater, wznosi tersburgu, odwołano urzędownie na życzenie cara. 
pozamykane sklepy nadawały obchodowi cechę uro |się na koniu w postawie poważnej, uroczystej i jest Wnoszą stąd, że zjazd cara z cesarzem Wilhel- 
czystą. Wspomnieć tu należy o gorącym udziale, jaki| postacią pod każdym względem doskcuałą. mem przyjdzie do skutku. 


nie przyjmuje. 


poszukują odpowiedniego lokalu. Możeby było dobrze, 
aby resuras mieszczańska i ci panowie złączyli się 
w jedno towarzystwo kasynowe. 

~ W sprawie bezpieczeństwa. Prezydent ministrów, 
jako minister=spraw wewnętrznych , wydał dnia 3 
b. m. |. 414.168 rozporządzenie do starostw i ma- 
gistratów samoistnych, w którem zwraca ich uwagę 
Z powodu ostatnich strasznych pożarów w Wiedniu, 
na nagromadzenie wielki'h zapasów drzewa i odpad- 
ków np wiórów, trocin, obok wielkich sklepień 
zamieszkałych domów. Ponieważ "w Krakowie nie 
dawne na Kazimierzu obok zakładu gazowego w skła- 
dach drzewa ogień powstał, który ma szczęście wezas 
Spostrzeżony i ugaszony został, ponieważ dałej. wła- 
śnie na Kazimierzu w najnowszych czasach powstało 
kilka wielkich składów drzewa, zatam zwracamy u+ 


z ER uczucie patryctycznie | zdawać, że jest obecnym i słyszy całą wrzawę bi-|był wczoraj z Gasteinu „i zamieszkał w hotelu inb zatrudnienia 
A ior A aAa a a o S| twy, i jẹki mnierających i głos wielkiego króla; który |enropejskim. Książe Renss z żoną byli na obie: 


Nar.: Irenia losu nie oszczędza nikogo Uparta zło- |zwyciężyliśmy ! W całem dziele jest Życie, ruch, 
śliwość losu ściga nietylko biedaków, zapalonych i prawda i wielkie wykończenia w szczegółach. Je- 
wielbicieli c. k. loteryi, ale także p. Hausnera, jak|dnem słowem jest to prawdziwy artyzm, artyzm, 
wiadomo, zdecydowanego jej przociwnika , tego sa | który objawia wielką potęgę myśli, fantazyi, mistrzow- 
megó p. Hausnera, którego pięknem, niestety zdaje |stwa w wyrażeniu szlachetnego i podniosłego po- 
się tylko rojeniem jest przeniesienie loteryi liczbo- | mysłu.* 

wej do lamusa nieużytych zabytków. Ale cóż się Że ta pochlebna ocena włoskiego dziennika nie 


stała p. Hansnerowi? Rozchodzi się tu przedewszyst: |jest weale przesadzoną, mieliśmy sposobność prze- 
kiem o kradzież, której ofiarą-padła kieszeń p. Haus 


Lubiana, 26 września. ¿Sejm odesłał projekt) Przyjkć w. pomoc 
Wydziału krajowego w sprawie zmiany sejmowej 


dmiu członków. W tym wyborze brali udział a 
niemieccy posłowie. Projekt opiera się na or- 


ilej do $ej, prócz 


podatków bezpośrednich, wprowadza wybory lo-|w dnie powszednie 


nera, tego Samego p Hausnera, który, jak wiadomo, | dzieła. Sądząc z niej, musimy przyznać pracy p.| wszystkich klas wyborczych. skiego (Collegium 
ma szczegołny „pech“ pod tym względem. Okradziono | Rygiera pierwszorzędną wartość, widnieją w uiej bo- Londyn, 25 września. W fabryce zapałek 12ej do lej prócz 


- sposób, jak to się niedawno stało, to potrzeba mieć już 
wagę władzy bezpieczeństwa 1 budownictwa, ażeby | szczególniejszy „pech.“ Ukradziona mn bowiem kwotę 
co trzeba bezzwłocznie zaradziły, nim nastąpi jaka j| 1.400 złr., a Śledztwo wykazało, Że kradzieży do- 
katastrofa. Dobrzeby było, żebyśmy byli częściej|konał jego służący, który następnie całą tę sumę 
Mądrzy przed szkodą. 


kańskii otwarte 


wdziwie monumentaluy epiczny charakter. Jasność | by poniosły Śmierć. Szkody są znaczne. 20 cent. od osoby. 


przedstawienia kojarzy się z siłą i interesem dra- 
matycznym, a całość zaraz na pierwszy rzut oka budzi 
ogromne zajęcie, które powiększa się i utrwala przy 


? Í wtorek, czwartek i 


mieli Howasi zająć znowu wszystkie pozycye na l gej; zaś na który 


| Majunga. 


z 
rdr Aunin | 


i 3 i ” “ni F ak- ` 


Dr. Adam. Asnyk. 


żeństwo w synagodze, wieczorem rzęsista ilumina» | głębokiej wdzięczności. =" _ | chmielarzy 800 złr. Do zamknięcia targu prawie Odpowiedzialny Redakto: : śl 
Ten cały pomysł bardzo trudny do przeprowadze- | żadnych transakcyj nie zawarto. Sprzedano tylko Dr. Tadensz Rutowski. , 


nić najdalej? do 28 bem. do rąk p. Grabowskiego. |w uroczystości brali nasi starozakonni. Nietylko b jest p ji j poj sodesTR 

ja w Sa : 4 . ylko bo-| Tyle jest przytem euergii, ruchu w każdej poje- ; A 
Członkowie cywilni kasyna ogólnege przy plan-| wiem synagoga jaśniała wi "ae , a E UR nk. (Z biwra korespondencyjnego : i m 
tacyacn, wyparci z dotychczasowego stowarzyszenia, ZA iała wieczorem tysiącem świateł, | dynczej postaci, tyle ekspresyi i przedstawienia kul- nego.) Rodzina zamożnych obywateli, podupadła wsku 


ale i gorliwość, z jaką żydzi przystąpili do uroczy- |minacyjnego punktu walki, ił widzowi może się| Salcburg, 25 września. Bismark z rodziną przy- į °“ różnych nieszczęść , poszukuje wszełkiej pracy 


„ ałeby zapewnić jednastoleinie! u 


PH kÉ chłopczynie możność uczęszczania do Bzkół, udt e 
„ Hausner i c. k. loterya. Czytamy w (raz. | unosząc się po nad wszystkiem, zdaje się wołać:|gzje u rodziny kanclerza. się do współczucia współziomków, ahy zechnł li 


Składki przyjmuje administracya Nowej Refor; y 
ordynacyi wyborczej do Komisyi złożonej z sie- pod terami I D. Z. 
aa s se cs P 


dynacyi wyborczej do Rady państwa, nadaje pra- | „— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Śręnk 
wo wyborcze osobom płacącym najmniej 5 złr. | Pięknych w Sukienniench otwarta codziennie od godz. 


poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
30 centów. 


konać się z fotografii wystawionego w Florencyił kalne w miastach i postępowanie reklamacyjne dla| — Gabiuet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń= 


majus) zwidzać można codziennie od 
1 edziel, świat i feryj uniwersyteckich 


go już parę razy, ale aby być ograbionym w ten|wiem wszystkie te zalety, które nadają dziełu pra |w Woolwich nastąpił wielki wybuch. Dwie oso- o Muzeum techn "zno-przemysłowe w gmachu Franci- 


cod iennie od g. 10ej -do Gej. — Wutep 
W niedziele ed 1081 do Że Lozpłałnie 


Wediug wiadomości z 6 września z Tamatawe — Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 


sobotę, o g. 2 m. 45 po poładniu się 
z dni tych święto przypada, zwiedza je 


w drobniejszych „porcyach* przekazał na rzecz pań- | rozpatrzeniu szczegółów. półnoenem wybrzeżu Madagaskaru, z wyjątkiem | saliny w dniu następnym po święcie. 
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4 Nr. 218. 


Do kancelaryi adwokackiej w Gerli- 
each potrzebować będę z końcem Paź- 
dziernika b. r. 


rutynowanego pisarza. 


Bank krajowy 


Księstwem Krakowskiem —„. 


wieach. 
Dr. Józef Radomyski. 


stępujące czynności: 
1960 1 3 


pas J. Dumaire 


nauczyciel dyplomowany języka francu- 
skiedo, mieszka przy ulicy Grodzkiej 
Nr. 32 na dole. 1948 2 3 


przez komitet cenzorów za dobre, 


od daty przedstawienia do eskontu. 


procentowa pięć od sta w stosunku 


rocznym. 
30 Udzielanie pożyczek z otwartego ra- 


chunku, zabezpieczonego papierami 
KONCYPIENT : 
a 
40 


publicznemi. Stopa procentowa pięć 
od sta w stosunku rocznym. 

znajdzie natychmiast umieszczenie w kan- 

celaryi notaryalnej w Miieleu. 


Przyjmowowanie papierów publicznch 
Rejent Dr. FIRICH w Mielcu. 


1961 


i wartości do przechowania. 
za przechowanie : 

a) papierów publicznych lub innych war- 
ści pieniężnych za każde półrocze 
z góry, po jednej czterdziestój pro- 
contu w stosunku do ich imiennej 
wartości; — od depozytu niżój 2000 


Salon mód paryskich i 
ulica Wiślna Nr. 9, I. piętro ak la d naia po 50 cen- 
zaopatrzony w świeży wybór kapeluszy, | b) dokumentów, po pięc centów od każ- 
zyta obejmujące niżój 10 dokumen- 


kwiatów i piór paryskich. 
tów, po 50 centów pózrecznie z góry- 


PRACOWNIA SUKIEN ! 


Matepgały na suknie balowe i kostiumy i _ biega pony od depozytów w prze- 
ielki , Tor? 6 6 chowaniu banku będących, płatne we 
3 Lwowie w walucie austr. inkasuje 


Klementyna Chojecka. bank na rzeczy włascicieli dowodów 
depozytowych, mających jakikolwiek 


dej sztuki za każde półrocze; depo- 


prowizyi. 

50 Przyjmowanie gotowizny na rachun- 
ki przekazowe, wypłacalnój przez bank 
krajowy za czekami na żądanie lub 
za 10cio dniowem wypowiedzeniem. 
Od rachunków przekazowych,  pła- 
tnych za okazaniem bank płaci 21⁄3 
od sta na rok. Od rachunków prze- 
kazowych, płatnych za wypowiedze- 
niem 10cio dniowem, 3 od sta na rok. 

60 Przyjmowanie gotowizny na lokacyę 

rocentową ; z terminem trzech mie- 
canym po 4 od sta, — półrocznym 

po 41, od sta, — rocznym lub dłuż- 

szym po 41/, od sta — na rok. 

7° Komisowe załatwienie zakupu i sprze- 
daży papierów publicznych, wypłata 
w kraju i za granicą, czy to w prze- 
kazach czy tóż w wydanych kre- 
dytywach na pierwszorzędne domy, 
liczące od tych interesów, oprócz rze- 
czywiście wyłożonych kosztów depesz 
i porta — jeden od tysiąca, tytułem 
komisowego banku. i 

Biura banku krajowego otwarte dla pu- 

bliczności od godziny 9 tój rano do Żgiej 

z południa. 
1934 4 6 | (Przedruk nie opłaca się.) 1966 1 4 


WY aZzZNCTĘ 
Polecamy wielki wybór ubiorów 
wojskowych dła P. T. jednoro- 
cznych ochotników, oraz wszelkie 
przybory w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych cenach. 
H Polecamy się łaskawej pamięci 


Schulz & Stachowicz 


krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 
9 pułku polnej artyleryi 
ulica 6. Anny L.5 w Krakowie. 
(1795 31 36) 


Poszukuje się natychmiast 


kupna Apteki. 


Bllższe wiadomości udzielą pan Michal- 
ski w aptece „Pod Murzynem“ w Kra- 
kowie (Kaźmierz). 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 


; i UE podaje do publicznej wiadomości, iż 
Listowne zgłoszenia przyjmuję w Wade- | w swym oddziale bankowym załatwia na- 


1° Skup weksli, opatrzonych przynaj- 
mniej dwoma podpisami uznanymi 


płatnych nie później jak w 130 dni 


20 Udzielanie pożyczek terminowych na 
zastaw papierów publieznych ; stopa 


rachunek z bankiem franko wszelkiej |. 


A 


NOWA REFORMA. 


Przeż wysoki rząd $ 
KRÓLAŁG i AS Szwedzkiego 
uprzywiliowany -i PS Dr.Fr Lengiela 
BALSAM BRZOZOW Y 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych csa- 
sów jako najlepszy środek upiększający; jeźeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


Jego Król. Mości 


AB 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
ielutką i delikatną. 


prawie nieznacznie łupież ze akóry, która przez to staje się 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 
trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 zł: 50 ent. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 
pnia A dia 
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= ORYGINALNA BODEGA = 
= = 
m (HISZPANSKA WINIARNIA) m 
— ___ We Wieder% Kärtnerstrasse 14 — 
= DF poleca swoje prawdziwe Hiszpańskie i Portugalskie "gRĘ = 
== 3 

= WINA BUTELKOWE = 
z hurtem i detajlicznie po miernych cenach. — 
= Odbiorcom hurtownym rabat. Cenniki gratis i franco. m 
4 Przyjeżdżających do Wiednia zapraszamy uprzejmie do zwie- — 
mm dzenia naszej ORYGINALNEJ BODEGA. Taż otwarta od godź. mm 
— 9 rano do 9 wieczór. — 

127] 
EE THE LONDON BODEGA COMPANY. im 
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A. Krzysztofowicz w Czerniowcach 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


OBICIA POKOJOWE 


NG z fabryk krajowych i zagranicznych %% 


CENY UMIARKOWANE. 
Wzory i kosztorysy na żądanie wysełają się pocztą. 


—_—— 
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Fortepian 


najnowszej konstrukcyi, z płytą metalową, 
z podwójną skalą, jest do sprzedania ul. 
Florjańska Nr. 6. 1959 23 


Pracownia Sakień Damskich 
IT. WW/itkaj 


Mały Rynek 3, piętro, I. drzwi. Przyj- 


muje się też wszelkie szycie na maszynie. 
1926 3 5 


ŻĘWWWWWWWWWWWWWWW3JĘ 


Stroskany i smutny 


spoziera niejeden chory w przy- 
szłość, gdyż wszystkiego używał 
dotąd na swoje cierpienie bez sku- 
tku! Wszystkim, a zwłaszcza tego 
rodzaju cierpiącym, zalecić należy 
usilnie książeczkę „Przyjaciel cho- 
rych“, znajdą w niej bowiem liczne 
dowody, że htawet ciężko i bezna- 
| dziejnie chorzy przy użyciu właści- 
wych środków wyleczeni zostali ze 
| swego cierpienia, lub przynajmniej 
wiełkiej doznali ulgi. „Przyjaciela 
chorych rozsyła na żądanie e. k. 

księgarnia uniwersytecka „Karl 
| Gorischbk, k. k. Universitäts- 
Buchhandlung, Wien I., Stephans- 
platz 6* bez wszelkich kosztów! 

794 7 7 
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AIN-EXPELLER 
IZ DD. iwm $ 


pa: bandao dabrya rodkiem daarm 


a C | BJ 
horoby 


sekretne. 


Leczę na podstawie najnowszych 
umiejętnych badań, nawet w przy- 
padkach zrozpaczonych. bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież najzłośliwsze 
skutki tajnych grzechów młodości (ona- 
' nii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
, poteneyi). Największa dyskrecya. Upraszam 
lo dokładną historyę choroby. 


Dr. Bella. 


IS G6%I 


` Członek wielu towarzystw nauk. i t. d. 


Paris 6 Place de la Nation, 6. 


= 


Kraków 26 Wrzęśnia 1883. 


Nowo 4 Kadzia Sosnowo 


215 ctm. wysokie a 315 ctm. szerokie, 

z doborowego materjału, są do sprzeda- 

nia w Tarnowie. R. Berké w Karwodrzy 

p. Tuchów, udziela bliższych wiadomości. 
1963 1 2 


PRACOWNIA BLACHARSKA 
dlabadowli iortamontyki naczyń domowych i kachenaych 


Karola Markusa 


przy al. Szpitalnoj, wprost Kasy Oszczędn. w Krakowie 
poleca P. T. Publiczności wielki skład Na- 


> 


czyń kuchennych i domowych, przyrząd 
kgpiolowe, wychodki nadhassłówe | ARA 
Podejmujs się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabin wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe, 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 
i klatek drucianych. 
Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 
i sumiennie. 
1121 4? 


aF Cosy umiarkowane. 


— 


skutek zamknięcia letnich *Yazienek 
damskich ma Wiśle upraszam 


P. T. Panie, które mają tamże bies 
lizmę, aby po odbiór takowej, za wy- 
nagrodzeniem 50 ont. dla służby u podpisanazo 
zgłosić się raczyły i to najdałej do 30 Wrze- 
śnia b. r., albowiem późniejszy odbiór dla 
braku oddałającej się łaziebnej, z trudnościami 
byłby połączony. | 
1965 Rruśnicki. 


Hiszpański Handel Win en gros 


VINNADOR 


Hamburg Wiedeń 
zaąjmający się przedewszystkiem 
sprowadzaniem wszelkich Win za- 
granicznych, Rumów i Cognac'ów. 
poszukuje na korzystnych wa- 
runkach zdolnych 


reprezentantów 


do sprzedaży swych towarów hure 
townie i częściowo. 

Tylko ci panowie, którzy posiadają 

pierwszorzędną klientełę i szerokie 

stosunki, zechcą oferty swoje prze- 

słać do Domu wiedeńskiego (Wie- 

ner Haus). 1954 

RET 


otrzebny jest do Warszawy zdolny 
młody BE subjekt, polak, 
obeznany ze sprzedażą materjałów 
piśmiennych, posiadający grunto- 
wnie język niemiecki i rachun- 
kowość. Kopie świadectw i fota- 
grafię swoją przesłać należy pod 


adresem: A. Chodowiecki, War. 
szawa, Plac Teatralny 7. 1964 1 3 


——. 
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ZOFIA TWANICKA W KRAKOWI 


poleca Szanownej P. T. Publiczności JEJ” MASZYNY DO SZYCIA -E znanej z doskonałości wyrobu 


fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się %-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1 złr., według umowy. 


Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 60 lziurek 
w godzinie, oraz maaszymy do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do B%©© łokci na godzinę, 


Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 
Się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Wybór igieł, nici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 


TRTE 


1953 1 


i Towar-doborowy. Cony mierne. Zamówienia tak miejscowe ja 


k z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach. 
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LEKARZE - DENTYŚCI: 

DŁUŻYŃSKI lan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy- 
nuje od 10 rano do 5 po południu. 

GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 
uł. Franciszkańska l. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu. 

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności. 


LITOGRAFIE: 
PACANOWSKI Jan, (fabryka pudełek aptecznych) 
ulica Wielopole 66. 
PRUSZYŃSKI Auroliusz, ul. Szewska, 1. 16, „Pud 
Toporkiem*. 


PABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 
FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCA: 

IONAS ÙT., ulica é. Jana Nr. 5. 

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy. 
HANDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WOD MIN. 
HAWEŁKA Antosi, „Pod Palmą" Linia A—B. 


HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Ján i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. Rynek 

(Krzysztofory). 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JANIGAJJ., Linia A—B, (dom własny). 


APTEK: 

REDYK Wiktor, .' od Barsskiem*, Mały Rynek. 
TRAUCZYŃSKI Józef, „Pod trzema Koronami*, 
Gł. Rynek 22. A 
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą“. ul. Florjańska. 


ASFALT: 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. é. Jana, L. 13. 


BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
4. CZYNSIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 


BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SCHWARZ Henryk, (skład płótna i stołowej bie- 
alizmy) ulica t:rodzka 1. 13. 

SOBOLEWSKI ignacy, ul. Grodzka L. 3. 

-a BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 


WOFELMAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIĘ: 
JAKOWSKI J. K., ul. Florjańska. 
Jèn, przy ulicy Florjańskiej L. 32. 
Autoni, ulica Grodzke 1. 11. 
P. (d. Redolfi), linia A—B. 
i I HENDRICH, Sukiennice. 
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej. 
DRUKARNIE: 
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13. 


FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 


ŁAZIENKI: 
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
LU ulicy św. Gertrudy l. 18, urzą- 
one z największym komfortem na sposób z8- 
graniczny. Ceny umiarkowane. 


INTROLIGATORZY : 
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 
JUBILERZY: 
GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska |. 4, dom Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI W., ul. Szewska, L. 9. 


KANTORY WYMIANY: 
RAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 
linia A—B. 
KSIĘGARNIE: 
BARTOSZEWICZ K, Eynek, Hotel Drezdeński, 
(tania wydawnietwo klasyków polskich). 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL ignaey, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. 


MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 


„ NOWICKI A, Gł. Rynek, L. 26. KRZYZANOWSKI $. A., S i wypożyczalnia 
(Niż na.) Rynek, i A—B. m E 
drukarni Związkowej w Krakowie. i 


JAN FISCHER w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 


MAGAZYNY NOWOŚCI: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 8. Wojciecha, 
Rynek 9. 
JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice. 


GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 


RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hotel 
Drezdeński, Linia A—B. 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka. 


MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 
pez kal, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 


ynek 9. | 
HAHN Brnae, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki. 


MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za- 
wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie ID). 
ŁIPCZYŃSKI Adam, Linia A—B. ` 
PASSYGA Leen, krawiemęski, u. Sławkowska 23. 
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MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 6. Wojciecha, 
Rynek 9. 


MECHANIK i OPTYK: 


PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, IL pię- 
tro. (Urządza także tanio światła elektryezne. 


RESTAUKACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wisina L. 3, kuchnia wyborna. 
RZEWUSKI Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilardy 

do zabawy. 
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 
chacka piwiarnia). 
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubiez Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimaka) u. Florjańska 31 


RYTOWNIK: 
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5. 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 
Rynek 9. 


SKŁADY BIELIZNY: 
BEYER M, i SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13—14, 
naprzeciw Kościoła Punny Maryi. 
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
warów galanteryjnych), ul. F.orjańska 13. 


Odpowiedzialn* zsrz%c 


nc l 
cez | zał Hanan ea] z. i a< | 
57-15 opkaj jp —- = 


SKŁADY FORTEPIANÓW. 
GABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13 

SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Swiętych, obok Magistr. 


SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 
1. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4. 
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 3. 
SKŁADY MASZYN DO SZYCIĄ: 

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościóżza á (© wiechę 
Rynek 9. Di 

JONAS T., al. św. Jana L. 5. 

NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz. 

The SINGER MANUFACTURING Ce. New - York, 
G. Neldlinger, ulica Florjańska 34. 


SKŁADY TAPET (OBIĆ $APIEROWYCH): 
FENZ Wilheim, naprzeciw kościółka š. Wojciecha, 
Rynek 9. 
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władystaw, ul. Grodzka Nr. 13 


ŚLUSARNIE: 

GRAMATYKA "Tomasz, ul. Grodzka, L. 29 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza l. 7. (są do nabyeia 

fotografie mistrza Matejki i AA art.). 
ZEGARMISTRZE: 
SATALECKI Józef, Gł. Rynek, vis-á-vis á Weje. 


